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Delegat Francji 
tak się uwikłał 
w dyskusji, że głosował 
przeciw własnej 
propozycji

BELGRAD (PAP), 
dunajekiej w czasie wczorajszej dy­
skusji przedstawiciel 
szereg sprzecznych propozycji co do 
dalszej procedury i do tego stopnia 
uwikłał się w tych sprzecznościach, 
że w końcu głosował przeciwko wła­
snej propozycji „odroczenia debat 
nad projektem radzieckim do nastę- 
uego posiedzenia'*.

Pietro Nenni 
w Moskwie

Na konferencji

Francji wysunął

MOSKWA (obsł. wł.) Do Moskwy 
przybył przywódca lewego skrzydła 
socjalistów włoskich, Nenni. Nenni 
przybył do Moskwy z Leningradu, 
gdzie zwiedził pamiątki historyczna

Ostre tarcia między 
Belgią i Holandią

PARYŻ (PAP). Z Brukseli donoszą 
o ostrych tarciach w stosunkach po­
między Belgią i Holandią. Pomimo 
•tarań z obu stron, nie tylko fee nie 
zdołano usunięte spornych spraw, lecz 
zaobserwowano dalsze ich zaostrzenie 
•ię. Tarcia powstały na tle polityki 
zagranicznej i gospodarczej obu kra-

Osobliwe jezioro
■MWWmć

Jezioro Drużno pod Elblągiem 
należy do największych osoblk 
wości przyrodniczych w Europie. 
Kiedyś (według powyższej mapki 
z 1300 r.) jezioro to zajmowało 
wielki obszar. Obecną powierzch* 
nię jeziora Drużno oznacza linia 
kreskowana, (Patrz artykuł na 
str. 3j.

Przed roimowami

we FRANKFURCIE

Walka o uprawnienia podatkowe dla REYNAUD’A

Poufne porozumienie
między Reynaudem a partiami prorządowymi
ma zapewnić większość w parlamencie francuskim

PARYŻ (obsł. wł.). W dniu wczorajszym przeprowadził min. Reynaud 
poufne rozmowy z przywódcami partii prorządowyeh i, według doniesień ze 
źródeł urzędowych, uzyskał uwarunkowane poparcie większości dla swych 
projektów reform gospodarczych i finansowych.
Dnia poprzedniego trwała w Zgro­

madzeniu Narodowym debata nad ty­
mi projektami, przy czym min. Rey­
naud zagroził ponownie dymisją na 
wypadek, gdyby projekty te nie zo­
stały przyjęte przez Iżbę. Komisja fi­
nansowa Zgromadzenia uchwaliła sze­
reg istotnych poprawek do projektu.

W Antwerpii wykryto 
organizację podziemną

BRUKSELA (PAP). Zgodnie z do­
niesieniami prasy, w Antwerpii wy­
kryto podziemną organizację faszys­
towską, która posiadała własną dru­
karnię i zaopatrywała w fałszywe 
dokumenty osoby skazane przez są­
dy lufo poszukiwane przez władze 
pod zarzutem oskarżeń o współpra­
cę z hitlerowcami. Organizacja u- 
łatwiała tym osobom ucieczkę 
więzień i wyjazd za granicę.

z

Już 10 dni
od eh w ii rozpoczęcia rozmów w Moskwie

minęło

M. in. uznała komisja, fee zwolnienia 
urzędników nie mogą nastąpić nie­
zgodnie ze statutem urzędniczym. Tak 
samo nie zgodziła się komisja na peł­
nomocnictwa dla rządu w dziedzinie 
wymiaru podatkowego, a w szczegól­
ności na art. 5 tych pełnomocnictw, 
który przewidywał bardzo szerokie 
prawa dla rządu.

Przewiduje się, fee głosowanie nad 
projektami Reynauda nie odbędzie się 
prędzej nitf d-zilś wieczorem. Kompro­
mis, któły doszedł do skutku w trak-

cie poufnych rozmów między min. 
Reynaud a przywódcami partii, prze­
widuje, że Reynaud otrzyma pełno­
mocnictwa w sprawie reformy podat­
kowej, lecz jego zarządzenia będą 
podlegamy post factum aprobacie Zgro­
madzenia Narodowego.

FRANKFURT (obsł. własna). We 
Frankfurcie oczekuje się przybycia 
delegacji radzieckiej z sowieckiej 
strefy Niemiec, z którą mają być prze­
prowadzone rozmowy e wzajemnej 
wymianie towarowej między strefą 
radziecką a zachodnim! Niemcami. 
Równocześnie mają się odbyć rozmo­
wy celem ustalenia kursu marki 
wschodnio-niemiecklej w stosunku do- 
marki zachodnio-niemiecklej.

Szymura
WEMBLEY (obsł. 

wł.). Wczoraj w ra­
mach olimpijskiego 
turnieju pięściar. 
skiego reprezentant 
Polski Szymura 
spotkał się z Hin­
dusem Joahimem, 
którego pokonał na 
punkty.

W walkach szer­
mierczych na szable 
Polak Sobik zwy­
ciężył Turka Arse. 
rena. Polski zespół

5^ szermierczy w skta- 
Sobik, Banaś Wójcik pokonałdzie

Turcję w stosunku 11:5.

'migracja Żydów do Palestyny
Poseł radziecki przybył do Tel-Avivu

> ciągle jeszcze osłonię
MOSKWA (obsł. wł.). Wysłannicy 

W. Brytanii, USA i Francji nadesłali 
ju? swym rządom sprawozdania z roz- 
Mów, jakie odbyli w ub. poniedziałek 
wieczorem z min. Molotowem. Była 
to julż 3-cia z rzędu konferencja z min. 
Molotowem i by a ona najdłuższą z 
Wszystkich dotychczas prowadzonych 
fozm'w na Kremlu.

Od dnia rozpoczęcia tych rozmów 
®inę wczoraj 10-ty dzień i w dał­
bym ->gu zachowuje się z obu stron 
kisi ajemnioę o ich treści.

te są one tajemnicą
Korespondent „Daily Heralda**, pl- 

eząic na ten temat, zauważa, że każdy 
rozsądny przyzna, iż po parogodzin­
nych rozmowach nie można było dojść’ 
do choćby wstępnego porozumienia. 
Na toczące się pertraktacje składają 
się propozycje i kontrpropozycje, 
które jakiś czas będą jeszcze konty­
nuowane. O ile dojdzie do porozumie­
nia, to rządy wystąpią z odpowiednimi 
komunikatami. Na razie można się za 
2—3 dni spodziewać nowego spotka­
nia w Moskwie.

Tylko w pantoflach 
chodzi obsługa 
b. gen. niemieckich, 
aby nie przeszkadzać 
im w odpoczynku

BERLIN (PAP). Korespondent 
Agencji Tedepress twierdzi, fee bry­
tyjskie władze wojskowe w Hano­
werze przedsięwzięły ostatnio kroki 
w celu stworzenia jak naj-lepszyoh 
warunków b. generałom hitlerow- 
sikim: Brauchitschowi, Rundstedto- 
wi i Straussowi, internowanym w 
pobliskim obozie. Administracja o- 
bozu do tego stopnia troszczy się o 
generałów, fee rozkazała nawet, aże­
by obsługa obozu chodziła nie w

TEL-AVIV )obsl. wł.). Rząd żydow­
ski podał do wiadomości, że opraco­
wano plan imigracji 600.000 Żydów z 
Europy do Palestyny. Od maja br. 
przybyło już do Palestyny ponad 
300.000 Żydów. Organizacją i finan­
sowaniem tej imigracji zajmie się 
Amerykańsko-Żydowskie T-wo Porno 
cy Żydom.

Do Tel-Aviv przybył w ub. ponie­
działek poseł radziecki przy rządzie

żydowskim Jerszow, owacyjnie wita- 
ny przez Żydów, którzy zebrali się 
przed hotelem, w którym na razie za­
mieszkał poseł radziecki.

Sąd żydowski zwolnił 3 spośród 5 
obywateli brytyjskich, którzy zostali 
zaaresztowani przez Hagannah pod 
zarzutem uprawiania szpiegostwa 
na rzecz Arabów. Dla 2 pozostałych 
Brytyjczyków sąd zarządził przedłu­
żenie aresztu o dalsze 8 dni.

Dla łatwiejszego „strawienia**...

Najbardziej drastyczne punkty
umów dwustronnych wyłączono w osobne

butach, lecz w pantoflach, gdyż! 
przeszkadza to w odpoczynku ge­
nerałom. '*

Nowe restrykcje 
rządu jugosłow ansk eg

BELGRAD (obsł. wł.). Agencja Reu­
tera donosi z Belgradu, że rząd jugo­
słowiański anulował wszystkie pasz­
porty wydane obywatelom jugosło­
wiańskim. Każdy obywatel zamierza­
jący wyjechać za granicę, jest zobo­
wiązany starać się o nowy paszport.

WASZYNGTON (PR). W kołach 
dyplomatycznych mówi się wiele o 
zakulisowej stronie rokowań, prowa­
dzonych przez Departament Stanu z 
krajami marshallowsklmf. Licząc się 
z negatywym przyjęciem planu Mar­
shalla przez kraje europejskie i z za­
kłopotaniem kół rządowych w tych 
krajach, Departament Stanu wyłą­
czył niektóre punkty mogące sprawić 
trudności z umów 2-stronnych i zmu­
sił rządy krajów marshallowskich do 
specjalnych tajnych porozumień nie 
wymagających ratyfikacji przez par­

lamenty danych krajów. Tajne t« 
umowy przewidują, że kraj je podpi­
sujący nie może dokonywać nacjona­
lizacji przedsiębiorstw, w których jest 
inwestowany kapitał zagraniczny. Da­
lej, nie może być w żaden sposób 
ograniczona inicjatywą prywatna w 
tych krajach. Budowa nowych i prze­
budowa iuź istniejących fabryk może 
być dokonana tylko zgodnie z planem 
Marshalla za zgodą admin stracji pla­
nu Marshalla. Do zastosowania się do 
tych i tp. tajnych klauzul zobowiązuje 
się dany kraj pod rygorem wstrzy­
mania „pomocy** amerykańskiej.
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.J ZE ŚWIATA |
KATOLICKIEGO

yY Paryżu rozpoczęły się uroczy­
stości ku czci Chateaubrianda, 

zmarłego sto łat temu. Chateaubriand 
autor „Les Martyrs" (Męczennicy), 
,.Genie du christanisme" (Geniusz 
chrześcijaństwa) i innych dziel oraz 
pamiętników, wydanych na początku 
19 wieku, przyczynił się do odrodze­
nia katolicyzmu w kołach inteligencji 
ówczesnej Francji. Uroczystości z o- 
kazji stulecta jego zgonu rozpoczęły 
się od mszy św. odprawionej w pary­
skiej kaplicy Misji Zagranicznych, do 
której Chateaubriand zwykł był 
chodzić. (p)

Ślady grodu piastowskiego
odkryto podczas prac wykopaliskowych

GNIEZNO (b). Na historycznej gó­
rze Lecha w Gnieźnie między katedrą, 
a kościołem św. Jerzego przeprowa­
dza się obecnie prace wykopalisko­
we celem odkrycia śladów właściwe­
go grodu Piastów. Stwierdzono, że 
teren ten uległ na przestrzeni 10 wie­
ków przeobrażeniu i katedra stała 
dawniej na mniejszym o wiele pagór­
ku o stokach opadających dookoła. Z 
powodu częstych pożarów I koniecz­
ności powiększenia placu dokoła ka­
tedry, teren ten nawożono gruzami z 
ziemią, aż podwyższono go do dzi­

siejszego poziomu.
Jak wskazuje odkryty na głęboko­

ści od 40 cm do 1.20 m murek, plac 
poza katedrą był jeszcze w XIX wie­
ku otoczony płotem w odległości za­
ledwie 15 m od niej, a krawędź stoku 
od strony ogrodu (gdzie dawniej było 
jezioro) była bliższą od dzisiejszej 
o 10 m.

Dalsze kopania doprowadziły do 
odkrycia fundamentu kanonii z póź­
nego średniowiecza, stojącej na pół­
noc od katedry. W wielu warstwach 
znaleziono ceramikę, wyroby żelazne,

w Gmeźnie
kościane, brązowe oraz 36 sztuk mo­
net od XV wieku do najnowszych 
czasów. Odkryto wreszcie na głębo­
kości 3,20 na ślady spalonych kon­
strukcji drewnianych, należących do 
dawnego grodu piastowskiego. W 
zgliszczach tych znaleziono ułamki 
ceramiczne z XII. wieku, kości i nie­
wielką ilość spalonego zboża. Przy­
puszczać należy, że w najbliższych 
dniach odkryte zostaną resztki grodu.
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Rząd liński 
w obronie kapitalistów

MOSKWA (PAP). Korespondent 
Agencji TASS przytacza artykuł 
dziennika „Tuekansan Samomat", 
który stwierdza, że ostatnie posie­
dzenie sejmu fińskiego wykazało do­
bitnie, iż nowy rząd czyni wszystko 
aby umożliwić kapitalistom otrzy­
macie większych zysków.

Sprawa ta przybiera cechy skan­
dalu, który rzuca jaskrawe stwiatło 
na fakt, dlaczego cała reakcja fiń- 
sik wystąpiła solidarnie w obronie 
nowego rządu.

Ć w. Katarzyna ze Sienny coraz 
bardziej zajmuje pisarzy katolic­

kich i niekatolickich. Norweżka Syg- 
fryda Undset poświęciła tej wielkiej 
świętej, „która żyła miłością — Chry­
stusa i Kościoła — i z miłości umar­
ła", jeden ze swych nowych utwo­
rów. Francuzka Magdalena Gegny na­
pisała sztukę „Skazańcy" (Les Con- 

■ damnes), osnutą na tle życia tej, któ­
ra odwiedzała więźniów i nawracała 
zrozpaczonych. Anglik Aldous Hux­
ley, człowiek niewierzący przynaj­
mniej do niedawna, oświadczył w 
gronie pisarzy francuskich, iż zachwy 
eony listem św. Katarzyny, malują­
cym nawrócenie i kaźń Mikołaja Tol- 
do, postanowił napisać powieść z ży­
cia mistycznego Włoch średniowiecz­
nych. Na półkach księgarskich uka­
zał się w końcu przekład polski Dia­
logu Świętej z Bogiem (wyd. Ver­

bum). (p)

Rokowania handlowe
między delegacjami Polski i Bułgarii

WARSZAWA (PAP). W Warszawie 
rozpoczęły się rokowania handlowe 
pomiędzy przedstawicielami zaintere­
sowanych ministerstw gospodarczych 
Polski a rządowę delegacją bułgarską 
Delegacji bułgarskiej przewodniczy 
wiceminister handlu i aprowizacji 
p. Petrowaky.

Rokowania polsko _ bułgarskie ma­
ją, na celu omówienie dotychczaso­
wych wynikóiw wymiany handlowej

oraz zawarcie nowej umowy na okres 
od 1 września br. do końca 1949 r. 
GBównym artykułem przywozowym z 
Bułgarii aę rudy, koncentraty, tytoń 
i skóry, w zamian Polska dostarcza 
Bułgarii wyroby włókiennicze, tabor 
kolejowy, chemikalia, wyroby hutni­
cze, maszyny i artykuły farmaceutycz­
ne. Wartość obrotów w ramach ostat­
nio zawartej umowy, wyniosła około 
8 milioitów dolarów po każdej 
stronie.

Młodzież całego świata

2-gi dzień ciqgnienia 4-tej klasy
Wygrane po 300.000 ał padły 

Nr Nr 62002 w Warszawie; 77629 
Łodzi; 81683 w Częstochowie.

Wygrane po 
Nr Nr 5094 w 
Lublinie; 28982

Wygrane 
Nr Nr 2594 
44269 52429

200.000 ał padły 
Warszawie; 13901 
w Radomiu.

100.000 sł padły

W

na 
w

napo 
3192 22245 30756 32062 
64304 84405 87095.

Wygrane pe 50.000 zł padły na Nr 
Nr 1985 2709 4198 10754 24635 43620 
50729 60823 62763 75783 79584 83927.

Wygrane po 20.090 zł padły
3054 9385 11573
22729
32984
46506
56081
67893
77841
88477

24041
37052
46666
58557
68404
79590
88573.

26155 
38820
51084 
58915 
69215
80912

12335 
27182
39188 
51432
60991
70102
83418

13974
28685
39672
51859
62706
72715
85758

na Ni 
16691 I 
28924 
45792 
55757 ■
67191 । 
74585
87145 '

Wygrane po 5.000 zł padły na JOr 
Nr 44 100 252 710 1229 2371 441 3497 
498 548 4149 359 472 
6359 939 7006 800 8237 
364 674 679 12546 852 
14343 16405 438 6624 
814 
511 
883

5255 706 
9838 11189 
13311 841 
776 17079 
974 19310

99T 
294 
875 
002
510 
860 
742
772

18407 804 812 940
20246 21436 648 806 23079 083
24046 081 091 147 356 526 695 

745 964 980 25374 702 26334 453 
905 27004 103 422 461 520 Ao 29067 

420 823 30737 741 781 911 31309 
588 930 32064 158 261 717 825

880 46430 835 48091 379 408 697 
49062 646 686 702 50283 697 783 
51018 742 853 52381 811 53388 
608 54254 475 553 842 55046 163
603 768 786 56143 708 57086 57597 
920 58045 216 819 59401 472 600

W pierwszych dniach lipca zmarl: 
’ w Neuilly pod Paryżem Georges : 

Bernanos, w wieku lat 60. Bernanos: 
zasłynął w świecie jako autor niezwy : 
kłych powieśoi „Sous le soleil de Sa-: 
tan" (Pod słońcem szatana; jest tłu-: 
marzenie na język polski), w której: 
zobrazował działanie szatana na lu­
dzi nowoczesnych. W ostatniej książ­
ce ,,La France et les robots" (Francja 
i „roboty" — czyli mechaniczni lu­
dzie) namiętnie protestował przeciw­
ko ujarzmianiu człowieka przez ma­
szyny; urywki z tego jakby manife­
stu człowieczeństwa ogłoszone były 
niedawno po polsku. Bernanos był go­
rącym patriotą. Wojna zastała go w 
Brazylii. Od czerwca 1940 r. wszedł 
w służbę Francji walczącej i mocno 
przemawiał przez radio przeciw rzą­
dowi Vichy. Wychowany w kolegium 
jezuickim, był katolikiem o szerokim 
poglądach społecznych i wrogiem rzą­
dów faszystowskich w Hiszpanii, co 
wyraził piórem. (p)

WARSZAWA (PR). W dniu wczo­
rajszym, który był 3-cim dniem obrad 
zjazdu Międzynarodowej Młodzieży 
Pracującej, przemawiał przewodnicząr 
cy delegacji radzieckiej Klimów, owa­
cyjnie witany przez audytorium. Kli­
mów przedstawił na wstępie wszyst­
kich czlonkólw delegacji radzieckiej, 
którymi są przodownicy pracy odzna­
czeni wysokimi nagrodami. W prze­
mówieniu swoim zobrazował Klimów 

: dotychczasowe osiągnięcia młodzieży 
: radzieckiej i porównał sytuację, w )a- 
ikiej się ta młodzież znajduje w prze- 
: ciwieństwie do krajólw kapitalistycz" 
inycti. W końcu zapewnił mówca, źe 
i młodzież radziecka nie ustanie w wal- 
; ce o przysługujące jej prawa.
i W dalszym ciągu przemawiali o sy- 
•tuacji w swych krajach delegaci We- 
• nezueli, Rumunii, Algerii, Jugosławii,

łącznością,, jaka istnieje między mło- 
dziełżąi na caltym świecie. Na zakoń­
czenie przemówił przewodniczący 
Akademickiej Młodzieży Po.lski.ej, Ze­
non Wróblewski. W godzinach popo­
łudniowych odbyły się dalsze obrady.

Były min. Loritz 
znów na widowni

PRAGA (PAP). Agencja Telepress 
donosi z Niemiec, <że były minister 
bawarski Loritz, który w swoim cza­
sie został usunięty ze stanowiska mi­
nistra i przewodniczącego pronazi- 
stowskiej partii bawarskiej 1 uwięzio­
ny za liczne przestępstwa, a następnie 
uciekł z więzienia, ostatnio wypłynął 
w Monachium. 7-go sierpnia Loritz 
pojawił się na posiedzeniu egzekuty-

Wygrane pe 10.900 zł padły na Nr . 
Nr 2085 2477 2715 2758 3215 3220 i 
3867 4410 4710 4839 8451 8891 
9888 11894 12233 
13104 
15612 
20080 
24136 
26846 
30311 
33009 
38757 
37405 
40832 
44014 
48703 
52439 
55812 
58294 
65380 
71760 
75480 
77731 
82082 
83753 
89860.

13415
15615
21148
24300
27555
30389
33037
37038
39542
41628
45062
49529
52815
56333
60736
65572
72327
75797
78521
82656
84807

13607 
16111
21874
25569 
28551
30390
34104 
37131
39886 
42093
45559 
50766
53477 
56726
60990 
68304
72736 
76240 
79471
82947
84960

12372 12477
13695 14308
16770 17454
22323
25694
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60458 795 61313 450 61631 677 889 
62649 63063 239 258 460 524 64205 
792 65270 719 829 66388 852 67849 
963 68047 412 660 905 69149 298 484 
628 633 706 71555 903 72245 73854 
74120 248 939 75712 927 76390 425 
77374 490 917 944 78123 145 231 79136 
177 469 510 671 813 80132 837 853 
81295 471 783 82097 674 890 982 84061 
068 281 557 738 85346 373 577 794 863 
86230 87003 112 88563 831 952 89912 
981.

Dalecy ciąg wygranych po 4.000 a 
z 1-go dnia ciągnienia.
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Afryki Południowej i Brazylii. Wazy- wy partii i natychmiast został wybra. 
stkie przemówienia tchnęły gWką ny jej przewodniczącym.
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Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł pot ędzie jutro
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państwo postanawiacie?
Narovalu, a stamtąd już

panem — odpowiedzieli na to prawie

zdziwił, jakby takiej właśnie odpowiedzi 
Zauważył tylko s

siebie i Kessudę Lila. — Poza tym w 
budzie pandarów znajduje się mój mąż, 
go zostawić samego? Zbyt długo byliśmy

Proszę się zatem przygotować do odmar-

— Ale z kolei ja zapytam, co 
Mogę wam udzielić eskorty do 
łatwo dostać się do Delhi, Bombaju, Kalkuty i gdzie du­
sza zapragnie,

— Idziemy z 
wszyscy.

Major się nie 
się spodziewał,

— Ale panie chyba nie zamierzają brać udziału w noc­
nej bitwie?

•— Możemy przydać się na co innego, majorze od- 
rzekła na to za 
owej przeklętej 
Czyż mogłabym 
już rozłączeni.

— All right! 
szu za godzinę.

I wyszedł. A x . _ . . - , , .
wy szykowali się do drogi, major naradzał się ze swoimi 
oficerami. W godzinę później zatrąbiono cicho na zbiórkę 
i rozpoczął się wymarsz podzielonego na części oddziału. 
Naprzód wyszła kompania piechoty i pięć słoni z dzia­
łami i karabinami maszynowymi, za nimi znowu piechota 
i karabiny maszynowe, później oddziały miotaczy min 
i na końcu sam major z resztą wojska i taboru.

O wyznaczonej godzinie, kiedy zatrzymali się w od­
ległości półkilometrowej od świątyni, zaczęli nadjeżdżać 
z raportami gońcy od oddziałów. Wszyscy byli już na 
wyznaczonych im miejscach. Major wydał ostatnie roz­
kazy i wyznaczył godzinę uderzenia. Przedtem jednak 
post; >wił sprć’ ać nakłonić otoczonych do pokojo­
wego poddania się. Wybrał więc najmłodszego oficera, 

podczas, gdy cywilni pasażerowie wypra-

dodał mu czterech meharysów, wydał ścisłe rozkazy i wy­
słał ich do świątyni-twierdzy.

_ W żadne pertraktacje nie wchodzić, — mówił na 
odjezdnym jeszcze major. — Albo poddają się na łaskę 
i niełaskę, albo rozpoczynamy burzenie tych zmurszałych 
murów pociskami.

— Rozkaz, majorze!
Parlamentariusze odjechali. Major z dwoma oficerami 

i Barłampem czekał na nich u wylotu obozu. Ci długo nie 
wracali. Wreszcie gdzieś z boku zastukały kopyta, za­
dźwięczało żelazo strzemion ixparę krokach przed ma­
jorem wyrósł nagle oddział jezdnych.

— Stać! Kto jedziel
W odpowiedzi huknęły strzały, rozległ się dziki okrzyk 

kilkunastu hindów i gromada jeźdźców uderzyła czołem 
na pytających. Przelecieli na kształt huraganu w takim 
błyskawicznym tempie, że żaden z napadniętych nie zdo­
łał oddać nawet jednego strzału.

— Ach, you bladdy mens! — zaklął major, pod­
nosząc się.

— Do diabła, co to było?
— Czarcie stado przeleciało.
— To nie może być z świątyni. Co to za ludzie, skąd 

i dokąd jadą?
Jakby w odpowiedzi na to rozległy się naraz gdzieś 

daleko w stronie świątyni strzały.
— Hallo, poruczniku, biegnij natychmiast do obozu 

i rzuć w pogoń za tymi ludźmi szwadron meharysów. Tam 
trwa walka między tymi ludźmi i naszymi parlamenta- 
r tuszami.

Porucznik skoczył natychmiast spełnić rozkaz, a w parę 
chwil później szwadron jeźdźców na wielbłądach gnał jak 
wicher ku świątyni. Niestety, przybył już za późno. Na­
pastnicy, uderzywszy na powracającego właśnie parla- 
mentariusza, ogarnęli go i porwali z sobą do świątyni.

Wysłany w pomoc oddział wrócił niebawem, dognawszy 
napastników już przy bramie fortu,

— Rozpocząć ogień! — rzucił krótko major, wracając 
do obozu, a za nim inni.

I nagle, wśród ciemnej, podzwrotnikowej nocy, rozległ 

się huk dział w czterech punktach, waląc w zmurszałe od 
starości i nie mogące w żadnym wypadku oprzeć się ni­
szczycielskiemu bombardowaniu armat mury. Po godzinie 
huk armat nagle ustał i oddziały wojska zerwały się 
do ataku.

Była godzina trzy na szóstą w nocy. Za kwadrans miało 
wzejść słońce.

Piechota uderzyła na mury warowni, wysadziła w po­
wietrze bramy i wdarła się do środka. Napadnięci do­
puścili ich na wewnętrzne podwórza i wtedy dopiero 
plunęli im ogniem karabinowym prosto w twarze, fu 
i ówdzie zwinął się człowiek, skręcił na miejscu i padł, 
ale inni rwali naprzód z najeżonymi bagnetami, wściekli, 
szaleni pomstą i chęcią mordów.

Słońce wzeszło i oświetliło świat cały zlotem swych 
blasków,

Pandarowie i ich ludzie bronili się jeszcze, ale już sła­
biej i słabiej. A w chwili, gdy już ostatki obrońców Me- 
harysowie i Sipajowie wykluwali bagnetami, w iednej 
z izb w oddalonej części budynku, rozgrywała się ostatnia 
scena między sprzymierzeńcami. Ładowano tutaj wszyst­
kie pieniądze i kosztowności i wrzucano je do otwartego 
loszku, gdzie już na nie czekały dziesiątki rąk ludzkich, 
aby je porwać i unieść w bezpieczne miejsce. Ostatni wór 
spadł do loszku, za nim wsunął się Borowicz. Już był 
w dole, już zamykał za sobą klapę, gdy nagle van Doering, 
przerażony, jak dziki zwierz zagnany w matnię, jednym 
szarpnięciem podniósł z powrotem pokrywę i ryknął:

Nie zostawisz mnie tu samego!
— Zostaniesz — odrzekł spokojnie Rama Bahadur, za­

trzymując się na jedną chwilę na stopniu w głębi loszku.
— Nie zostawisz mnie, powtarzam. Jeżeli ty uchodzisz, 

mam i ja do tego takie same prawo.
Borowicz wzruszył tylko ramionami i pociągnął z* 

klamrę pokrywy. Van Doering trzymał jednak mocno 
i nie popuścił.

A Borowicz, spojrzawszy mocno w oczy Niemca, myślą* 
o czymś jeden krótki moment, po czym wyskoczył bły­
skawicznie na wierzch i jednym uderzeniem wbił sztylel 
w pierś van Doeringa aż po rękojeść,

— Zostaniesz tul — powiedział z naciskiem.
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Kłopoty niemieckie
Amerykańska gospodark

Berlin, w sierpniu. 
Transporty powie' 
trzne do zachod­
nich sektorów Ber­
lina są imprezą an­
glosaską niezwykle 
kosztowną. Począt­
kowo zdawało się 
Niemcom, że te an_ 
glosaskie „wyczy­
ny sportowe** nic 

ich nie będą kosztować. Gdy jednak 
••Przyjaciele'* anglosascy zaprezento­
wali im słony rachunek za te przewo­
zy, nasi zbyt naiwni niemiaszkowie 
otrzeźwieli. Na specjalnej konferencji 
w czasie której koszty tej latającej 

' imprezy przedstawiono niemieckim de 
legatom do zapłacenia, jeden z nich 
oświadczył Amerykanom:

— Owszem — gotowiśmy płacić za 
transporty do Berlina, ale jakim pra­
wem żądacie od nas ponoszenia kosz­
tów transportów wywożonych w dro­
dze powrotnej z Berlina maszyn i u- 
rządzeń niemieckich? Czy my mamy 
płacić także za ogołacanie nas?

Zatargi pomiędzy anglosaskimi wła­
dzami 
przez 
coraz 
strzej 
niom, 
raiża ich bezgraniczny tupet amery­
kański, i ich bezwzględność w narzu­
caniu swojej woli innym, nie tylko 
Niemcom. Amerykanom są posłuszni 
taklże Anglicy i Francuzi. Dochodzi 
niekiedy do tego, że przeciwko za­
rządzeniom amerykańskim narówni z 
Niemcami buntują, się Anglicy i Fran­
cuzi, afż w końcu wszyscy solidarnie 
ulegają, naciskowi amerykańskiemu 
i potędze dolara. Ostatecznie Amery­
kanie żywią, nie tylko Niemdólw, Ay- 
wią, bowiem taklże Anglików, 1 Fran­
cuzów.

W Berlinie najbardziej w» maki 
daje się Niemcom hulająca spekula­
cja walutowa. Zwłaszcza robotnik od-

Za co Niemcy plącą? — 
cfech — Przedtem nadmiar

• teraz katastrofalny brak gotówki 
ja własna Ilustrowanego Kuriera Polskiego -

czuwa na swojej skórze nowe zło- 
, dziejskie kombinacje walutowe. Jedy­
nie w sektorze radzieckim robotnika 
niemieckiego chronią racjonalne 
zarządzenia wadź. Przydziały żywno­
ściowe odbiera się tam regularnie, 
podczas gdy w sektorach zachodnich

sytuacja pod tym względem przedsta­
wia się mimo transportów powietrz­
nych wprost opłakanie. Nową zmorę, 
jest w Niemczech zachodnich, a tak­
że w zachodnich sektorach Berlina, 
bezrobocie. Zima zapowiada się dla 
niemieckiego świata pracy strasznie,

Z dziejów
klasztoru jasnogórskiego

okupacyjnymi a utworzonymi 
nich wtadzami niemieckimi sę 
liczniejsze. Niemcy coraz o- 
przeciwstawiają, się zarządze- 
zwłaszcza amerykańskim. Prze-

Częstochowa, w saemiu
Jasna Góra od bardzo dawnych 

lat byra w wielkim poszanowaniu. 
Ongiś stał tam ko.cióŁek, zbudowa­
ny nie wiadomo kiedy i przez kogo. 
Według legendy w 1349 r. książę 
Władysaw opolski zdobył zamek 
na Rusi, wywiózł stamtąd słynrcy 
cudami obraz Matki Boskiej, chc.c 
go umie.tić w Opolu. Lecz kiedy 
wóz wiozący obraz dojechał do Jas­
nej Góry, konie zacięły się obok 
starego chylącego się do upadku 
ko?cńoła i niczym nie moi'na było 
zmusić ich do ruszenia z miejsca.

Uznano to za wolę nieba i obraz 
pozostawiono w kościele. Od tej 
chwili zaczyna się historia Jasnej 
Góry. Ksią|żę Władysław wzniósł 
tu ko.Cićł i klasztor, sprowadził z 
Węgier OO. Paulinów w 1382 r. i po­
wierzył ich opiece obraz cudowny, 
wyposażywszy hojnie zakon. Wkrót­
ce potem Władysław Jagiełło obda­
rzył klasztor nowymi nadaniami i 
przyczynił się do powiększenia stwią 
tyni. Według podania husyot czescy 
około 1424 r., słysząc o cudownym 
obrazie na Jasnej Górze i skarbach, 
rzekomo nagromadzonych tam, na- 
padli na klasztor i zamordowali 5 za-

konnikćw, a obraz święty wyrwali 
z ołtarza, chcąc go wywieźć, lecz 
wóz z obrazem stanął w miejscu, 
gdzie dziś stoi ko ciół św. Barbary.

Wtedy jeden z świętokradców w 
zapalczywa ci uderzył mieczem dwu- I 
krotnie w prawy policzek Matki \ 
Boskiej, czyniąc na nim widoczne1 
do dziś dwie szramy. Drugi, który 
to samo zamierzał uczynić, padł 
martwy na miejscu. Wystraszeni1 
rabusie zostawili obraz i .piesznie 
uciekli do Czech. Napróżno starano 1 
się zamalować farbą te ślady. Wciąż 
były one widoczne.

Ażeby zapobiec dalszym napadom 
na klasztor, otoczono go murami za 
panowania Zygmunta III, wykopano 
fosy, zbudowano most zwodzony, a 
królowie polscy wyposa’yli twier­
dzę w działa, broń palną i amunicję.

Najsłynniejsze było oblężenie 
twierdzy jasnogórskiej przez Szwe­
dów w 1655 r. Drugi raz w 1709 r. 
pobity pod Połtawą generał szwedz­
ki obiegł Jasną, Górę na czele 800 
żołnierzy, lecz nie zdobył jej. Pod­
czas Konfederacji Barskiej zajął 
klasztor Kazimierz Pułaski 1 wy­
trzymał w nim oblężenie przez pół­
tora roku. x (ki)

tym straszniej, że zachodnie władze 
okupacyjne stają wobec tego widma 
bezradnie.

Ciekawą lekturą są dochodzące do 
Berlina gazety niemieckie, drukowane 
na zachodzie Niemiec. Pełne są one 
skarg i żalów na w adze okupacyjne, 
pene listów czytelników, świadczą­
cych O duiiym chaosie administracyj­
nym i nieudolności władz w Bizonii.

Ani śladu z przysłowiowego „Ord- 
nungssfaatu‘‘, owego rozreklamowa­
nego „państwa niemieckiego porząd­
ku". Kłótnie partyjne wypełniają la­
my gazet. Jedna partia zwala winę za 
panujący chaos na drugą. Co najcie­
kawsze — źe w przystępie zbytniej 
szczerości autorzy artykuów przyzna­
ją, że na wschodzie Niemiec jest le­
piej, administracja sprawniejsza, bo 
jednolita, ludność pracująca o wiele 
spokojniej — bez obawy o głodowa­
nie. Niekiedy g ośno zazdrości się 
Niemcom wschodnim, lepszego, do- 
stateczniejszego życia. W jednym z 
pism monachijskich np. czytamy, że 
na zachodzie Niemiec wszyscy wal­
czą z wszystkimi. Rządy poszczegól­
nych krajów niemieckich prowadzą ze 
sobą najrówniejsze „wojny", które pi­
smo określa jako „Fettkriegf, „Kar- 
toffelkrieg" itp. Dochodzi do tego, że 
jeden kraj niemiecki nie chce dostar­
czać żywności drugiemu krajowi. 
Wtedy każdy mieszkaniec z osobna 
przekracza granice swego kraju i 
,.szmugluje‘‘ żywność np. z prowincji 
hanowerskiej do Zagłębia Ruhry. Han 
del odibywa się oczywiście zamienny. 
W tej chwili bowiem Niemcy prawie 
nie posiadają pieniędzy. Stare marki 
zabrano wzgl. unieważniono, a 
wych marek wydano Niemcom nie­
wiele. Nierzadko dziś Niemiec z bra­
ku pieniędzy wsiada do pociągu bez 
biletu, oferując konduktorowi zamiast 

towar np. 
chusteczkę

no-

pieniędzy za bilet jakiś 
paczkę papierosów lub... 
do nosal

Anglosasi wytworzyli w 
sytuację nie tylko ciężką^ 
rozpaczliwą, tragiczną. W__ J
ności siebie nie zdołali przewidzieć 
tego. Nie rozumieją oni bowiem w 
ogóle trudności europejskich 1 skom. 
plikowanych zagadnień naszego kon­
tynentu. Drogo pfaoą za to nie tylko 
Niemcy, bo ci pfaoą słusznie, ale i 
wszystkie te narody, które znalazły 
się pod wpływem amerykańskich po­
tentatów dolarowych. Karol Radecki.

Niemczech 
ale wprost 
swej pew-

Czterdzieści dłu- 
! gl«h lat, każdego

7/r \ / niemal wieczoru, za.
r//Z \| pałał Reed lampy ga-
J A \ zowe na rampie see- 
Ł K V nicznej teatru Wal.
J ' nuł w Filadelfii, naj-
f Jlarszej sceny w A-
J aa. ( "’•tyce. Kiedy wcho 

dził Prz®d kurtynę z 
d,uSim drążkiem, 

' na którego górnym
■■ 'tańcu umocowana

ZjjMWAA TT była płonąca śwlecz
Yka I zapalał lam. 

py — publiczność witała zawsze 
staruszka serdecznymi oklaskami. Z 
bacznej kulisy obserwował każde 
przedstawienie, aż kurtyna opa­
dła na zakończenie I pogasły świa­
tła gazowych lamp. Podziwiał 
wszystkich wielkich aktorów, jacy 
przewinęli się przez tę scenę. Naj. 
bardzitej lubił sztuki klasyczne. 
Wszystkie dramaty, od Eurypidesa 
aż po Szekspira, znał niemal na 
pamięć. Cały zespół lubił ge I sza­
nował, ale nikt nie przypuszczeń, 
że największym marzeniem tego 
nieśmiałego staruszka było wystą­
pić choćbf raz na scenie nie jako 
zapalacz lamp, lecz Jako aktor, 
choćby miał w/", o wiedzieć najdro. 
bniehzą bodaj kwestię, np. „Pa­
nie hrabio, powóz czekał"

Czego nie doczekał się za iy. 
cia, nastąpiło po jego śmierci. 
Reed przekazał w testamencie 
teatrowi Walnut, któremu wiernie 
służył całe swe życie, swoją..; cza­
szkę. Zaznaczył, że m ona służyć 
stale lako rekwizyt we wszystkich 
przedstawieniach „Hamleta" jako 
czaszka Yorick a.

Robert Mansfield, najwybitniejszy 
odtwórca roli Hamleta w owych 
czasach, wypow:adał odtąd po­
nury monolog duńskiego księcia z 
czaszką Reeda w ręku. Publiczność 
nigdy nie dowiedziała się jednak 
o tym. Kiedy przedsiębiorczy a. 
genł Mansfielda nakłaniał go, by 
zgodził się na opublikowanie dzie. 
jów czaszki popularnego zapala- 
cza lamp gazowych, aktor sprze­
ciwił się temu kategorycznie, oś­
wiadczając: „Jeżeli publiczność 
dowie się o tym, przestanie obser. 
wować moją grę i słuchać mono- 
logu, całą bowiem uwagę zwró­
ci na czaszkę tak przez nią łubia­
nego starego Reeda". (Ijj.

Silniejszy niż DDT
W ostatnim czasie odkryto no­

wy środek owadobójczy, który ma 
być podobno 5—25 razy silniejszy 
do słynnego DDT. Nosi on nazwę 
THIOPHOS 3422. M. in. płótno 
nasycone tym środkiem mimo wy­
płukania w goręcej wodzie zacho­
wało swą. sifę zabójczą. w tym 
stopniu, iłż położony na nim owad 
w krótkim czasie zdychał.

Reflektor śmierci
Jednym z najbardziej zda się 

fantastycznych planów, który jed­
nak podobno mógł być zrealizo­
wany praktycznie, był projekt 
uczonych niemieckich w czasie 
ostatniej wojny, wyzyskania ener­
gii słonecznej jako groźnej broni 
wojennej. Planowali oni zbudo­
wanie olbrzymiego reflektora (o 
średnicy około 3,5 km) przy po­
mocy którego można byłoby sku­
pić promienie słoneczne i rzucić 
w odpowiednim kierunku. Reflek­
tor taki zmieniałby wszystko co- 
by znalazto się w jego ognisku 
w popiół i działał na dużą odleg- 
głolść. Obliczono tafcie, iż mógł­
by on zamienić w panę nawet 
olbrzymie masy wody w morzach 
i jeziorach. Powierzchnia odbija­
jąca promienie miała być z meta­
licznej sody, znajdującej się w 
przestrzeni beztlenowej. Oczywi­
ście hitlerowcy marzyli o zasto­
sowaniu takiego reflektora w ce­
lach niszczycielskich, gdy tymcza­
sem mógłby on być olbrzymim 
źródłem energii wyzyskanej dla 
celórw pokojowych

Największa^ osobliwość przyrodnicza w Europie
^nikajgęę i poujstajqce jezioro

Drużno pod Elblqgiem
L KoIespondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego" -

Elbląg, w sierpniu.
Statek żeglugi przybrzeżnej, obshi* 

gujący warmiński szlak na 80 km 
przestrzeni, pomiędzy Elblągiem a 
Ostródą, w pierwszym etapie swojej 
wodnej wędrówki, długo nie może 
rozstać się z Elblągiem. Z kanału do 
kanału, z wąskiego przesmyku do nie* 
dużej rzeczki, to znowu na szerszą 
taflę wody pomyka pracowicie, sapiąc 
i gwiżdżąc, pełen pasażerów mały 
statek. Kiedy wreszcie Elbląg ginie 
za zielonymi wzgórzami, a wzrok za’ 
czyna szukać szerokiego wodnego 
szlaku, wiodącego do krainy tysiąca 
mazurskich jezior, odnajdujemy się 
nagle wśród soczystej zieleni łąk nie 
mających końca.

— Wiedziałem, że tak będzie, — 
wzdycha kapitan naszego statku, ocie* 
rając pot z czoła. Ludzie cieszą się z 
pogodnych tegorocznych wakacji na 
wybrzeżu, a tu słońce słońcem, bar’ 
dzo to wszystko pięknie, zato Druż* 
no znowu zniknęło. Jeśli tor wodny 
jeszcze się obniżył, siądziemy na mie* 
liźnie jak wiślana tratwa!

Pesymistyczne przewidywania wy’ 
glądają na prawdę. Dziób naszego 
statku pogrąża się w zarośnięty sito’ 
wiem rów i ruszamy w szuwary i 
trzciny, zasłaniające horyzont.

— Zniknęło jezioro! — wzdychają 
do wtóru z kapitanem obecni na 
kładzie autochtoni.

Rzeczywiście trzeba pojechać 
Elbląga i z tego masta wielkich
dziei ruszyć wodną drogą na Mazury, 
żeby poznać znaną europejskiemu 
światu nauki osoh' -’ość: Drużno, je’ 
zioro, które znika. Nie zanika, nie

zmniejsza się, nie wysycha, ale właś* l kiem tego występuje 
me znika. Ginie na tydzień, dwa, Okoliczne osiedla dla <

po>

do 
na*

miesiąc, żeby przy zmianie pogody 
objawić się znowu w swojej niemałej 
bo liczącej 1790 ha powierzchni.

Płynąc „torem wodnym" czyli wy* 
tyczonym przez zielone bagnisko wą« 
skim rowem, z podziwem należnym 
europejskiej osobliwości obserwuje* 
my okolicę. Cóż, kiedy niewiele wi* 
dać. Tor wodny wygina się łagodnym 
sierpowym lukiem, a naokoło orgia 
trzcin, sitowia, kwiatów, odurzająco 
pachnących w letnim słońcu. Tu i 
ówdzie wyższa kępa z małym drzew* 
kiem, bukietem paproci czy gniazdem 
ptasim. Na niebie furkot białych 
skrzydeł. Raj ptasi! Mały kanał po* 
woli się rozszerza i pod burtę statku 
podpływa jezioro. Spędzamy z rąk i 
nóg ostatnie komary, ciesząc się z u* 
danej przeprawy. I teraz nareszcie 
mamy możność dowiedzieć się praw* 
dy o osobliwym, znikającym jeziorze, 
które właśnie przepłynęliśmy, a któ’ 
rego mimo to nikt z nas nie widział.

Okolica jeziora Drużno północnym 
swym krańcem sięgającego, aż 
krzyżackiego zamku w Elblągu, po* 
dobnie jak rozpoczynające się tu Żu* 
ławy, leży poniżej poziomu morza.

Depresja ta jest pozostałością po 
wschodzącym niegdyś znacznie w ląd, 
niż dzisiaj Świeżym Zalewie, z bie* 
giem czasu odciętym od głównego ba* 
senu morza i zamienionym w samo* 
dzielny zbiornik wodny. Jeszcze dziś, 
zwłaszcza w porze, dających się całe’ 
mu Bałtykowi we znaki sztormów je* 
siennych, woda morska z Zalewu 
wdziera się do jeziora, które skut*

do

.. . s z brzegów. 
Okoliczne osiedla dla ochrony przed 
tymi jesiennymi, niemal corocznymi 
powodziami postarały się już dawno o 
obwałowanie jeziora. Ponieważ do 
Drużna -wpadają trzy rzeczki: Dzierz’ 
goń, Wąska i Tyna, niosąc wiele na’ 
mułu z żyznych Żuław, a w chwili 
obwałowania odgrodzone od zatoki 
morskiej jezioro miało i tak tylko do 
dwóch metrów głębokości, obecnie 
tafla dna podnosi się nieustannie do 
góry. Powierzchnia Drużna, licząca 
1790 ha, obfituje w wysepki, kępy i 
mielizny. W okresie posuch letnich 
jezioro znika, zamieniając się w zielo* 
ny raj roślin bagiennych i wodnego 
ptactwa, żyjącego tutaj w niespotyka 
nych wprost ilościach i bogactwie ga’ 
tunków. Prócz kaczek, gęsi, słonek, 
bekasów, kurek wodnych, nurków, 
mew, gnieżdżą się nad Drużnem łabę’ 
dzie i kormorany. Skrzydlaci miesz* 
kańcy znikają na jesieni, a wtedy z 
deszczami i sztormami woda jeziorna 
przypływa i Drużno znowu powraca 
na wyznaczone na rpapie miejsce.

Zdaje się jednak, że już niedługo 
skończy się ta zabawa w chowanego. 
Istnieje projekt przeprowadzenia 
brzegiem Drużna okrężnego kanału 
żeglownego i całkowitego osuszenia 
środka jeziora. Drużno zniknie na za’ 
wsze, dając osiadłym nad nim 
kom blisko 2 tysiące hektarów wspa’ 
niałych łąk i podnosząc ze swym 
zniknięciem zdrowotność całej oko’ 
Hcy.

Jezioro Drużno jest warte zaintere’ 
sowania nie tylko ze względu na swe 
ciekawe warunki przyrodnicze. Kryje

rolni’

ono i wiele tajemnic przeszłości. W 
elbląskim Muzeum Miejskim zoba* 
czyć można kilkadziesząt sztuk staro* 
rzymskich monet i ozdób kobiecych, 
odkopanych właśnie w tych okoli* 
each. Nad Drużnem miało istnieć go* 
gate i słynne z handlu prastare mia* 
sto pruskie Truso, które w czasie 
swej misji pomorskiej odwiedzał św. 
Wojciech. Dziś nawet ślad po tym 
grodzie zaginął, ale okolice Drużna 
raz po raz wydają jakąś po dawnych 
mieszkańcach pam ątkę.

Ciekawą wzmiankę historyk może 
odnaleźć w średniowiecznej kronice 
Kaspra Schiitza, który tak opowiada 
o dawnych dziejach tych stron: „W 
1237’mym roku margraf miśnieński 
Henryk polecił zbudować na jeziorze 
Drużno dwa okręty. Z ich pomocą 
kraj nad tym jeziorem położony 
wszystek zdobył, a to co się dobro* 
wolnie nie poddało, spustoszył, spa* 
lił i zniszczył od podstaw. Prusaków, 
którzy wiarę chrześcijańską przyjęli 
uczynił poddanymi Zakonu, a innych 
którzy nawrócić się nie chcieli, pole* 
cił zgładzić. Swoimi też ludźmi zajął 
znaczną część tych stron, aby innych 
tym lepiej trzymać w posłuszeństwie. 
Potem wrócił do swego kraju".

W dalszym ciągu kronikarz Kasper 
opisuje srogie rządy krzyżackie w 
zdobytym kraju i budowę zamku i 
miasta w Elblągu.

Z upływem lat Drużno zaczęło się 
zmniejszać. W 1300 r. jezioro miało 
długość ponad 25 km. i szerokość 15 
km, dziś długość zaledwie 10 km i 
szerokość niespełna 1 i pół km. Za* 
częło się też zmieniać w płytkie je* 
zioro. Pod rządami krzyżackich ra* 
busiów okoliczne miejscowości upad' 
ły, jedynie do coraz większego znaczę 
nia zaczął dochodzić Elbląg. Dziś mia* 
sto to stoi u progu swej wielkiej 
świetności gospodarczej, a jezioro 
Drużno za kilka czy kilkanaście lat 
naprzekór swej wiekowej przeszłości 
niedługo przestanie zupełnie istnieć;

(dz)
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Strój 
i indywidualność

Nowa linia precyzuje się z dnia na 
dzień. Nie tylko spódnica, która jest 
obecnie dłuższa, ale cała sylwetka ko­
bieca zwolna zupełnie przeistacza się 
Na pomoc w tym procesie przeistacza­
nia się przywołują zawsze te same 
„Córy Ewy" wszystkie swe umiejętno­
ści, wszystkie zalety ciała i intelektu. 
Każda z nich jednak w inny sposób 
odpowiada na nowe wymagania mody, 
według warunków materialnych i in­
dywidualnego smaku. Uwzględnić przy 
tym winna budowę swego ciała i o- 
gólny charakter fizjognomii.

Dobrze się ubrać — to dewiza ko­
biety. I słusznie. Czy pomyślałyście już 
kiedy miłe czytelniczki, że wasza co­
dzienna toaleta może mieć i ma po­
ważny wpływ na wasze życie zewnę­
trzne? Strój jest także niejako wykład­
nikiem pewnego zagadnienia społecz­
nego. Spostrzec tu można uderzające 
kontrasty.

Weźmy teraz pod uwagę kobiety 
zgodnie z ich zapatrywaniami na za­
gadnienie mody. Ogół kobiet rozpada 
się na kilka zasadniczych typów. Pier­
wszy z nich, najbardziej rzucający się 
w oczy, to kobieta zalotna, po prostu 
kokietką nazywana, która nie myśli o 
niczym innym jak tylko o nowych „gał 
gankach". Drugi—to kobieta uczona, my­
śląca ,która chętnie zaniedbuje strój 
niejednokrotnie z myślę (choć może so­
bie z tego nie zdaje sprawy), że przy- 
daje jej to więcej wartości, jest dowo­
dem niepospolitej inteligencji. Z kolei 
kroczy typ kobietyżgospodyni, wyko­
nującej bez wytchnienia swój zawód, 
zbyt zajętej swą pracą, by myśleć o 
sukniach. I wreszcie dość rzadki typ 
kobiety I młodej dziewczyny, którym 
toaleta dodaje wyrazu harmonii i gra­
cji wyróżniającej ich indywidualność i 
którym prawdziwa elegancja jest jak- 
gdyby wrodzona I nigdy nie rzuca się 
w oczy.

Właściwa I elegancka, polegająca na 
prostocie toaleta sprawia nie tylko mi­
łe wrażenie, ale daje nam również po­
czucie pewnego rodzaju siły moralnej, 
która jak już wyżej wspomniano wpły­
wa na życie zewnętrzne. Ułatwia nie­
jednokrotnie osiągnięcie szczęścia oso­
bistego, zwiększa szanse sukcesów I 
roztacza fluid osobliwego ezaru. Właś­
ciwej toalecie przypisać można nieraz 
nie tylko sukcesy zawodowe, a także 
doskonałe samopoczucie i zadowole­
nie wewnętrzne, podczas, gdy mało 
pielęgnowany strój wywołuje wręcz 
przeciwne efekty.

Dobrze—powie niejedna z Czytelni­
czek. Chcę być elegancką, ale mnie 
na to nie słać, to zbył kosztowne. Kto 
tak sądzi, jest w błędzie. Prawdziwa 
elegancja polega na prostocie a nie 
zasadza się na ekstrawagancjach, które 
nie dodają kobiecie wdzięku i jednocze­
śnie są kosztowne. Nieliczne są tylko je­
dnostki pozbawione gustu w doborze 
toalety z uwzględnieniem szeregu wska 
zówek podyktowanych indywidualną 
budową ciała, wiekiem, temperamen­
tem, które pozwalają na skomponowa­
nie harmonijnej całości. 

1O przykazań 
dla młodycń dziewcząt
Niejedna z młodych dziewcząt (i nie tylko tych zupełnie młodych) 

zaniepokojona jest poważnie faktem, że wszystkie jej koleżanki z ławy 
szkolnej, kole anki biurowe i serdeczne przyjaciółki wychodzą jedna 
po drugiej zamaT, a tylko ona jedna wciątż jescze daremnie czeka na 
swego wy.tnionego „królewicza z bajki" (nie potrzebował by już być na­
wet „królewiczem"), na męria. Nie brak jej przecież, adoratorów, nie 

moi’e sib skarżyć na brak powodze­
nia, ale .aden z „roju" otaczających 
ją młodzieńców nie może się jakoś 
zdecydować na zrobienie tak po­
wal" nej propozycji małżeńskiej. W
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiii

Lato w pełni

czym leży przyczyna tego? Nie 
trzeba jej wcale zbyt daleko szukać 
— pisze jedno z francuskich pism 
kobiecych. Nie jest żadną tajemnicą

Mimo sarkania i górą* 
cych początkowo sprze­
ciwów, coraz więcej pań 
uznaj e panowanie dłu* 
giej, względniej dłuższej 
sukni. Zeszłoroczną, jak 
się okazuje można do* 
skonało zmodernizować, 
dodając w pasie i u dołu 
w odpowiednim kolorze 
szeroki pas materiału. 
Druga, to skromna, ale 
bardzo modna sukienka 
w pasy z szerokim, bia* 
tym kołnierzem.

iiiiiiiiiiiiiiiHimiiiiiHiiiiiiiiiiiiiHiiiiniiiiiiiimiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiim 

Skąd się wzięła słabość 
do czarów i guseł?

mówi nam, że dzi-Historia wiedzy 
siejsza ludzka wiedza i nauka wywo- 
dząi się z czarnoksięistwa i magik Już 
w kulturze assyryjsko - babilońskiej 
i egipskiej widzimy łączenie się wie­
dzy z gusłami. W ustawodawstwie ba 
bilońskiego króla Hammurabiego (2250 
lat przed Chrystusem) czytamy jeden

KĄCIK DOBREJ GOSPODYNI
Sezon ogórkowy w pełni

Wkrótce jutż mieć będziemy „sezon i Bardzo dobre w smaku eą> ogórki z 
ogórkowy" — na targach pojawią, się gorczycy do których ufywa się przej 
kopy ogórków po przystępniejszych rżanych mięsistych i jędrnych ogór- 
nhż obecnie cenach. C . J 
dzisiaj pomyśleć jakie poczynimy za­
pasy ogórków na zimę, pod jaką, po­
stacią.

Do najbardziej znanych sposobów 
konserwowania ogórków nalełży kisze 
nie. Ogókki przeznaczone do kiszenia 
muszą być świeże, pozbawione plam bi z dodatkiem eukru. Przez dwa na- 
i cienkie, gdyż są, mniej ziarniste i , stępne dni ocet zlewać i sparzyć świe

Czas więc jutż kłów, obranych z łupiny, podzielonych 
na wąskie pasy, z których usuwa się 
ziarna i które posypuje się so­
lę, Nazajutrz ogórki wycisnąć z soli 
ułdżyć warstwami w słoju przesypu­
jąc białą, gorczycą i kawałkami chrza­
nu, a w końcu sparzyć octem, kto lu-

dłużej zachowuję; jędrnośtć. Do wypa- I 
rzonej beczułki (najlepiej dębowej) 
lub nacżynia kamiennego w o<żyć na I 
spód warstwę liści dębowych lub wi- i 
foliowych, po czym wldryć warstwę,, 
ogórków, układając jeden obok dru- 
giego i przekładać kawałkami chrza­
nu i kito lubi czosnku. Kaiżdą warstwę 
ogćTków przykryć liśćmi. Następnie 
zalać ogórki zimną przegotowaną wo­
dą, z dodatkiem soli i saletry. Na 10 li. 
trów wody liczyć */< kg soli i V* g sa­
letry. Po wlaniu odpowiedniej ilości 
wody, należy beczkę uszczelnić i pod­
stawić w piwnicy w miejscu motŁliwie 
aajchłodniejszym.

tym octem.
Podajemy taklże sposób przyrządza­

nia korniszonów. Małe zielone korni­
szony (najlepiej wrześniowe) dokład­
nie wytrzeć, posolić i pozostawić przez 
12 godrfin. Wodę zagotować z octem i 
korzeniami, zalać nią;, wytarte z soli 
korniszony i pozostawić przez dobę. 
Następnie korniszony ułotżyć w słoju, 
przekładając lilściem bobkowym i pie­
przem i zalać świeć o zagotowanym oc­
tem. S^j zawiązać papierem pergami­
nowym i przechowywać w suchym 

: miejscu.

że powodem tego jest przekroczenie 
10 przykazań dla młodych dziew- i 
cząjt, które to przykazania winna i 
wpajać kaćda matka swej córce już | 
od kołyski. Jeśli młoda dziewczyna ! 
nie wypełnia owych 10 przykazań 
wła-iciwie, to może posiadać wszyst­
kie zalety ducha i ciała, a jednak 
zamąż nie wyjdzie.

A oto i owych 10 przykazań:
4 W ,jego“ obecno, ci nie wyra-
* Jaj się nigdy z pogardą o zaję­

ciach domowych, nie pozwól na wy- 
wymknięcie się tego rodzaju uwagi: 
„Jeśli mężczyzna żeni się poto, by 
miał zawsze pocerowaną garderobę, 
aby podawano mu dobrze przyrzą­
dzone potrawy, powinien o'enić się 
z swoją gosposią".
9 Nie rozpoczynaj nigdy zdania od 
“ , ja nie lubię, czy lubię", „ja nie 

chcę i chcę" itp. Nie używaj zbyt 
często zaimka ,ja“, aby nie po­
wstrzymać męf czyzny od myśli „my | 'YCh w ■

punkt kodeksu: „Chirurg robiący ope­
rację bez zasięgnięcia porady bogów, 
ma utracić obie ręce‘‘. Lekarska sztu­
ka Egipcjan, spoczywająca w rękach 
kapłanów znających doskonale anato­
mię człowieka i zwierząt, oraz che­
mię, potrafiła balsamować zwłoki fa­
raonów tak, że mumie egipskie prze­
trwały tysiące lat, do chwili obecnej. 
Umiejętność mumifikowania Egipcjan 
ukryta w mrokach dziejów, sta^a wy­
żej od obecnych metod balsamowania 
zwłok ludzkich. O łączności wiedzy z 
gusłami świadczy równieiż kultura 
grecka. Nauka średniowieczna i no­
woczesna opierała się zasadniczo na 
osiągnięciach świata starożytnego.

Pewną; czystkę guseł i zabobonów 
z zakresu prawdziwej nauki przepro­
wadziły dopiero nowsze czasy, a do­
piero najnowsza doba wyłoniła potęr 
żne działy nauki: chemię, fizykę, bio­
logię, geologię, meteorologię itp.

Mimo wielkiego rozwoju nauki czło 
wiek jednak pozostał człowiekiem 
tkwiącym — może podświadomie — 
Wśród guseł, zabobonów i przesądów

personel 
sensacje, 
urodzone 
pewnego

Rzeczy ciekawe
W Karlovych Varach 

szpitala przeżył nielada 
Oto wszystkie noworodki, 
w szpitalu, na przestrzeni
tygodnia, posiadały skórę zabarwio- 
ną na niebiesko. Wezwana komisja 

; lekarska bada przyczyny tego zja­
wiska.

■ Pierwiastkowe badania doprowa­
dziły do przypuszczenia, e chodzi 
tu o przejściowe zabarwienie sk ry, 
wywołane skutkiem reakcji chemicz­
nej, zasz:ej w następstwie karmie­
nia noworodków innym płynem po­
za mlekiem matki. Zabarwienie 
skóry noworodk w znika stopniowo. 
W zdrowiu dzieci nie zaszła a-dna 
niepokojącą zmianę.

O czym każda 
z nas 

wiedzieć powinna
I Cerę piękną otrzymuje 
, przez miesiąc codziennie 

czczo i wieczorem przed
,) kieliszek (od wina) soku

się, pijać 
rano na 
spaniem 

ze -wie-

oboje".
'I Nie skarż się nigdy, nawet na
J zbyt surowe traktowanie rodzi­

ców, nie Używaj zwrotu: Ach, jakże 
pragnęła bym już wyjść zamą)’, aby 
być wolną, abym mogła czynić co 
mi się podoba".

4 Nie pozwól „mu" nigdy na spo- 
^strze enia że wybierasz się z 

„nim“ na spacer, na wycieczkę, czy 
tańcówkę bez wiedzy rodziców, bo 
„on" pomyśli sobie: „Jęli to obec­
nie ukrywa przed rodzicami, w przy- 
szłoci z łatwością okłamywać bę­
dzie mnie w podobnych sytuacjach."

(T Nie mów nigdy, że jesteś zwo- 
J lenmicaką równouprawnienia i 

uważasz za wielką niesprawiedli­
wość, że kobietę traktuje się jako 
niewolnicę męf’.a i niańkę.
ć. Nie wychodź nigdy na ulicę 
'-'w wykrzywionych bucikach, w 

żakiecie, przy którym brak guzika, 
w palcie z oberwaną podszewką.
y Nie opowiadaj frywolnych aneg- 
4 dot, nie bądź krzykliwa.
O W lokalu, gdy jeste- w towa- 
® rzystwie męskim nie zwracaj się j 

z życzeniami do kelnera bezpo Ted- ' 
nio.

Q Jeśli wspólnie z „nim" upra- 
J wiasz sport (np. pływanie, jazd 

na nartach) nie staraj się go nigdy 
pokonać, chociaitbyfe była nawet sil­
niejsza.
4 n Nie pisz do „niego" listów 
■*-v (chyba odpowiadasz na jego 
list), ani nie zwracaj na niego spe­
cjalnej uwagi, aby nie odnosił wra­
żenia, że ci na nim zależy, że chcesz 
go za wszelką cenę przy sobie za­
trzymać.

Czy te przykazania francuskie od­
powiadać będą naszym polskim 
dziewczętom to kwestia zasad wy­
chowania poglądu na pewne spra­
wy, temperamentu itp. Może w nich 
zbyt wiele przesady, ale zdaje się 
w nich nie brak także słusznych 
i zdrowych rad. Jak uwa'acie Miłe 
Czytelniczki?

F. B.

Białko jaj kurzych jako środek 
leczniczy. Małe ranki, powstałe 
skutkiem skaleczenie posmarować 
.wie ym surowym białkiem, kitóre 
schnąć szybko, tworzy ścisłą powło­
kę, a tym samym chroni przed za­
nieczyszczeniem .przyspieszając go­
jenie.

Blondynki mogą rozjaśnić w osy 
przez mycie g owy w roztworze wo­
dy z 2 łyżkami sto owymi p atków 
mydlanych, jedną łyżeczką salmiaku 
i wyciągu z 5 g rumianku

Szklane naczynia czyszczą się do­
brze, gdy dolewamy do wody trochę 
spirytusu.

Plamy atramentowe na materiałach 
1) białych, lnianych usuwa kwas cy­
trynowy lub winny; na materia ach 
kolorowych: 2) bawełnianych, 3) weł­
nianych i 4) jedwabnych — jeżeli Ko­
lory są trwa e usuwa rozczyn kwasu 
winnego Dorywczo można stosować 
grubo nałożoną sól kuchenną.

Plamy brudne 1 potne na materia­
łach ad 1), 2), 3) usuwa woda z my- 
d em, a także amoniak; ad 4) benzy­
na oczyszczona lub amoniak.

Plamy cukrowe na wszystkich ma" 
' teriałach usuwa gorąca woda.
| Plamy z farb olejnych na materia­
łach lnianych bawełnianych i wełnią 
nych usuwa oczyszczona terpentyna 
lub spirytus, na materiałach jedwab­
nych benzyna lub eter.

Plamy z kawy i kakao usuwa na 
wszystkich materiałach gorąca woda 
a jeżeli to nie pomoże, trzeba natrzeć 
plamę mieszaniną żółtka z gliceryną i 
natrzeć spirytusem.

Plamy z krwi usuwa 
ewentualnie można użyć 
dia. Plamy z jedwabiu 
pomocy wiórków do prania.

Plamy po owocach i winie z mate­
riałów lnianych usuwa ciepła woda 
chlorowa; z materia ów bawełnianych 

I i wełnianych letnia woda mydlana 
l lub amoniak jedwab — podobnie, ale 
ostrożnie. Najlepiej czyścić takie pla 
my świeże.

Plamy na rękach po obieraniu kar­
tofli zniknę po wymyciu rąk wodę z 
boraksem.

letnia woda, 
dobrego my. 
usuwać przy

Modernizujemy wneirze
Nie znikły ze szpalt reklamowych o- 
g^oezenia rćfżnych magów, jasnowi­
dzów, ćhiromantów i astrologów, któu 
rzy za „głupie 50 zł“ powiedzą i prze­
szłość i ukatżę, przyszłość. Popyt tak 
na wrółżby cygańskie, jak i przepo­
wiednie pseudonaukowych szarlata­
nów nie wygasł i nie prędko wyga­
śnie, bo umysł ludzki zmęczony tra­
gizmem dziejów, a sformowany na 
prymitywie wierzeń tysięcy lat nie 
może się otrząsnąć z czarów tajemni­
cy bytu ludzkiego i tajemnic wszeeh- 
potęgi kosmosu. W

I fen tapczan przerobią* 
ny został z szerokiego 
łóżka. Były wysokie 
szczyty, zniszczone nogi. 
Po usunięciu tego bała* 
stu, dodaliśmy w głowie 
stoliczek, przymocowany 
do tapczanu w którym 
możemy schować kilka 
potrzebnych drobiazgów, 
mamy nawet półkę na 
książki i miejsce na sto­
jącą lampę.
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Stały rozwój pom. oddz. ZSCh
73.771 członków

Pomorze
ADRES 

REDAKCJI I ADMINISTRACJI 
TORUŃ:

ol. Żeglarska 27 — tel 908. 
WŁOCŁAWEK:

tli. Brzeska 4.
GRUDZIĄDZ:

ul. Rapackiego 5—7.
INOWROCŁAW: 

Rynek 25.
CHEŁMNO

Kiosk p. Rogalskiego.
TORUŃ: Teatr Ziemi Pomor­

skiej — nieczynny.
REPERTUAR KIN

TORUŃ: „Wolnośkó" — Dra- 
gonwyck; „Orze?" — Wakacje; 
„Bałtyk" — Melodie serc.

WĄBRZEŹNO: „Bałtyk" do 
12 bm. radziecki film „My z 
Kronsztadtu".

DYŻURY APTEK:
TORUŃ: Apt. pod Orłem, Ry­

nek Staromiejski 4 i Pod Łabę­
dziem, Kościuszki 19.

INOWROCŁAW: Apt. pod
Lwem, ul. Król. Jadwigi.

WŁOCŁAWEK: do dn. 13 bm.
Apteka przy ul. Warszawskiej.

W Bydgoszczy odbyło się przy 
udziale ponad 100 delegatów dru­
gie plenarne posiedzenie zarządu 
Oddziału Woj. ZSCh.

W dłuższym referacie gospodar- 
czo-politycznym prezes p. Król 
podkreślił trudności, związane z 
rozwojem rolnictwa w pierwszym 
okresie po odzyskaniu niepodle­
głości i osiągnięcia ostatnich lat. 
Mówca stwierdził, że najwłaściw­
szą formą organizacji produkcji 
rolnej jest wszechstronny rozwój 
spółdzielczości. Dużo wagi poświę­
cił następnie sprawom kulturalno- 
oświatowym wsi i opieki społecz­
nej, a następnie omówił światową 
sytuację polityczną i uchwały ple­
num Komitetu Centralnego, z któ­
rymi ZSCh w całej pełni się soli­
daryzuje.
Sprawozdanie z działalnoWydz. 

Rolnego ZSCh złożył inż. p. Le­
wandowski, podkreślając wysiłki, 
jakie czynił wydział w kierunku 
podniesienia produkcji tak roślin­
nej, jak i zwierzęcej. Współza­
wodnictwem w rolnictwie objętych 
zostało 80 proc, gmin i wsi woje­
wództwa.

Z kolei złożyli sprawozdania 
kier, działu planowania p Drzaz- j

_ I

460 kół kobiecych — 74 ludowe zespoły 
sportowe młodzieży — 113 świetlic

Społecznego p. Szefler, Wydz. Fi­
nansowego p, Nowakowski i insp, 
kontroli p. Remiszewski, Jak wy­
nika ze sprawozdań, liczba człon­
ków ZSCh wzrosła w ostatnim 
półroczu o 5-000 i wynosi 73-771. 
Związek posiada 460 kół kobie-ł

cych i 74 ludowe zespoły sporto­
we młodzieży. W dziale kulturalno- 
oświatowym związek rozporządza 
113 świetlicami. W stanie organi­
zacyjnym jest około 70 świetlic, 
przy których istnieją zespoły tea­
tralne, orkiestry jtd. (d).

25-lecie NKS „Czarni
NAKŁO (rp). Naklelski Klub Spor­

towy „Czarni" obchodzi w bm. swój 
25-letnI jubileusz pracy na pola spor­
towym.

Uroczystości jubileuszowe rozpo­
częły się 9 bm. grami sportowymi, 
zawodami piłki nożnej między junio­
rami repr. miasta i NKS „Czarni" I 
rozgrywkami ping-ponga. 10 bm. od­
był się mecz piłki nożnej KS ,,Gwar­
dia" (Potulice) — „Czarni" (zespół 
kombinowany) oraz eliminacje siat­
kówki. Dalszy program przewiduje: 
11 bm.: mecz piłkarski old boy‘ów 
„Czarni" — „Repr. miasta". 12 bm.: 
zawody lekkoatletyczne. 13 bm.: fina­
ły siatkówki. 14 bm.: czwórmecz pił­
karski o puchar ufundowany przez 
,,Czarnych" — BKS „Polonia* ‘(Byd- 

ga, oraz im. Wydz. Organizacyjno- goszcz), ZZK <,Wisła" (Grudziądz),

NKS „Noteć" (Nakło) i ,,Czarni" (Na­
klo). Tegoż dnia odbędzie się wyścig 
kolarski na dystansie 20.000 m. W nie­
dzielę, dnia 15 bm. o godz. 9 odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo, o godz.

10.30 akademia w strzelnicy, o go­
dzinie 12.30 wspólny obiad i o godz. 
15 finał czwórmeczu. W przerwie 
meczu nastąpi bieg na dystansie 3 tys. 
metrów, a po zawodach, pokazowa 
jazda na motocyklach. Po zakończe­
niu imprez rozdanie nagród.

Zawody odbywają się na stadionie 
miejskim.

w harmonijnej atmosferze.
się

INOWROCŁAW (v) Bracia Szy­
mańscy, właściciele taksówek, pozo­
stawili na chwilę swe auto bez o- 
pieki, przy ul. Kasztanowej.

W czasie nieobecności kieroweóiz 
jakiś złośliwy człowiek tak podziu­
rawił wszystkie opony i dętki auta 
(kilkanaście dziur) I>są( one obecnie 

zupełnie niezdolne do użytku. Stra­
ty pp. Szymańscy obliczają na ok. 
20.000 zł. Jest to naprawdę szczyt 
złośliwości ludzkiej! Komu 1 na co 
to było potrzebne?

Skutki nieostrożnej 
jazdy

WŁOCŁAWEK (Dan) Mieczysław 
Krzyżanowski, jadąc furmanką, za- 
patrzył się na stojący obok przystań* 
ku autobus, nie widząc, co się przed 
nim dzieje. Na skutek tego wjechał 
na dwuletnią dziewczynkę Halinę 
Górną, tamiąc jej kość nosową, na 
skutek czego dziecko miało trudno* 
ści w oddychaniu. Sąd skazał Krzyża* 
newskiego na 3 miesiące aresztu.

Ogolnópolskich Igrzysk Sportowych
Zw. Zaw. Przemysłu Chemicznego

Droga w M’chelinie 
zostanie oczyszczona 
przez junaków SP

WŁOCŁAWEK (Dan) Przy budo­
wie drogi w Michelinie na głównym 
trakcie, oraz na drodze do ko.icioła, 
trzeba było w niektórych miejscach 
dokonać wykopów, a wydobyty pia­
sek odrzucić na boki. W ten sposób 
powstały olbrzymie zwały piasku, 
które pod wpływem działań atmo­
sferycznych, oraz przez dzieci zo­
stały z powrotem zsypywane na 
jezdnie. Jeśli stan powyższy trwać 
będzie nadal, ładna nawierzchnia 
snów zniknie pod piaskiem, a droga 
przebierze wygląd pierwotny.

Aby temu zapobiec, junacy SP 
przystąpią do pracy nad usunięciem 
piasku.

Z posiedzenia MRN w Chełmnie
Uchwalenie budżetu i planu gospod. na r. 1949

CHEŁMNO (LS) Pod przewodn. Żarz. Miejski. Obrady toczyły 
p mgr. Kant ego przy udziale 21
radnych oraz członków Żarz. Miej­ 
skiego odbyło się budżetowe posie­
dzenie M. R. N.N Na nowego człon­
ka rady przyjęto p. Henryka Okiię. 
Następnie wszechstronnie przeanali­
zowano bud” et miejski, który zamy­
ka się po stronie dochodów i roz­
chodów sumą 48.466.000 zł. Z kolei 
rada zatwierdziła statut w świadcze­
niach i naturze dla prac szarwarfko- 
wych na rzecz miasta. W dalszym 
ciągu szeroko omawiano plan gospo 
da-rczy praey, przedłożony prze

Diamen owe

się przeważna 
taklże z Okręgu

Okręgu wykona-

Z CAŁEGO POMORZA

Pierwsza nagroda 
w wielkim konkursie 
zalesien’owym

TORUŃ (d) W związku z tegorocz­
ną akcją, „Dnia Lasu" Główny Kom. 
„Dnia La«u‘‘ w Warszawie rozpisał p. 
h. „Wielki Konkurs Zalesieniowy", 

’ o którego zgłosiła 
iślć nadleśnictw, 

. oruńskiego.
Na terenie całego

no w tegorocznym sezonie wiosennym ' 
powaiżnę pracę, zalesiając ogółem 
4900 ha halizn, zrębów 1 ziemi ornej, I 
nie nadającej się, na uprawę rolną*, j 
oraz obsiano i obsadzono około 110 
ha szkółek leśnych.

Pierwsze miejsce w konkursie za- i 
jęto Nadleśnictwo Popioły, z siedzibą 1 
w Toruniu, zalesiając 227,55 ha po­
wierzchni otwartej i obsiewając 3,88

W oparciu o powyższe

(LS) W ub. tygodniu obchodził 
diamentowe gody ma żeńskie Fran­
ciszek Sosnowski wraz z mafonką, 
zam. w Sarnowie, pow. Chełmno.

Uroczystą Mszą "w. w intencji 
czcigodnych Jubilatów odprawił ks. 
prof. Józefowicz. Gminna Rada Na- ' ha szkółek, 
rodowa w Robakowie przyznała im wyniki przyznała Śekcja Konkursowa 
zapomogę bezzwrotną w wysokości Wojewódzkiego Komitetu „Dnia La- 
5.000 3t. Do życzeń zto'onych Jubi- su‘‘ nagrodę, ustanowioną przez Min. 
latom przyłącza się i nasza redakcja. Leśnictwa, w wysokości 80,000 zł,

WŁOCŁAWEK (Dan). Mecz pił­
karski pomiędzy kombinowaną 
drużyną z Moście i z Chorzowa z 
włocławskim „Orłem", zakończo­
ny został wynikiem 4:2. Ponadto 
w wyścigu kolarskim na 50 km z 
5 finiszami I miejsce zajął Glinka 
(Chorzów, Ruch) w czasie 87 min. 
42,2 sek., II miejsce Paprocki 
(Ruch Chorzów) w czasie 87 min. 
59 sek. i III miejsce Knychał (Sto­
mil Poznań) w czasie 88 min. 11,6 
sek,

W finale na 100 m dla panów 
I miejsce zajął Kiszka (Krywałd) 
w czasie 11,3 sek., II miejsce Oź- 
minkowski (Orzeł Włocławek)- w 
czasie 11,8 sek.

Do finału 100 m dla pań weszły: 
Łazowska, Wyrobkówna, Arento- 
wiczówna i Niewidokówna; 400 m 
panów: Karbowiak, Kostrzewski, 
Twardowski, Hałt pka i Jama; 
1500 m panów: Kuszydem, Zieliń­
ski Gąska, Jasiniak, Kiciński 
i Rogalski. Skok w dal ’panów: 
Kiszka, Oźminkowski, Augsburg, 
Panek, Wawrzonkowski i Szy-

Rzut kulą panów; Ko- 
Kiszka, Polus

i POjcndTCEl
CHEŁMNO (LS), W niedzielę u- 

rzędnicy Starostwa Powiatowego 
ze starostą p. mgr. Kwiatkowskim 
na czele, oraz z wojskiem udali się 
do majątku Stablewice, ażeby 
wziąć czynny udział w akcji żniw­
nej. Wiązano snopki i ustawiano 
mendle. Administrator kluczowy, 
p, inż, Kruszewski, oraz p. adm. 
Rajzacher wyrazili p. staroście 
pow. uznanie za piękną inicjatywę.

a przykładem urzędników staro- i sobie na taki luksus przyjemno* cio- 
s Wa poszły inne urzędy i instytu-। wy pozwoi*ić, dlatego też staram się 
C| INOWRnrVlw r 1 <7 k • ' uczęszczać tylko na sztuki dobre.INOWROCŁAW (V . Zebranie Nic w} dziwneg0> Je po każdej
Plenarne sekcj* Zarobkowych Po-. premierze w pierwszym rz-dzie 
azdów Mech, odbędzie się dnia < s^kam w gazecie nerwowo recenzji, 14 bm o godz. 9.30 w lokalu p. któ jak dotychczas> zaw?ze decy- 

Sobęząka_prz_y uL M. J^ Stalina. | dowa-a o czy będę uboższy o 
dwieście złotych, czy telż o wiązan­
kę ulubionych wrażeń.

I przyznam się, że ostatnią recen­
zję pofpremierową o „Seansie" Co­
warda przeczytaną .w jednej z ga­
zet pomorskich, nawet się szczerze 
ucieszyłem. Dostało się w niej bo­
wiem i dyrektorom teatrów — za 
nieumiejętno t szukania żrótf a do­
brych sztuk — dostało się tłumacz­
kom, było głębokie wsp łczucie dla 
wyfkonawc ’w, z których kto- zrobił 
po prostu wariata — nadużywając 
dla takiej lipy ich talentu, — jed- * miała się głoślno, 
nym słowem „Seans" się zupę nie miast caęi Ić druga, 
nie udał, wybór nie był szczęśliwy, czytała, dusiła śkniech jak

Sobczaka przy ul. M. J, Stalina.
INOWROCŁAW (v). Pracownicy 

gastronomiczni i pokrewnych za­
wodów przekazali swój całodzien­
ny dochód w dniu „Święta Odro­
dzenia" w wysokości zł 18107 na 
odbudowę Warszawy.

INOWROCŁAW (v). Odbyło się 
tu zebranie organizacyjne Związku 
Zjedn. Młodzieży Polskiej, na któ­
rym wybrano zarząd i wvtyczono 
program prac na >rzvszłcść. Świet­
lica Zw. Młodzieży Polskiej mieści 
sie przv ul Dworcowej 12.

WŁOCŁAWEK 'Dani. W dn. 14 
bm. przybywa do Włocławka cyrk, 
który us’awi swę namioty przy pl. 
Dąbrowskiego

WŁOCŁAWEK (Dan) W dn. 21 
bm. odbędzie się na tadjnnie cie­
kawe spotkanie n:P irskio npmię- 
dzy dn,4yną czech~sł ",ac1<s> z Pre- 
rova, a miejscowym ,Orłem".

la marginesie -^r— ....
„Seansu" N. Cowarda

Strasznie lubię teatr, ale ze wzglę­
dów budżetowych nie zawsze mogę

mański, 
złowski, „ 
kowsk; i Szędzielarz.

W siatkówce żeńskiej 
rzeł Włocławek wygrał 
Ruch z Grudziądza, 

WŁOCŁAWEK (Dan).
8 bm.

, Kwiat-

ZKS O- 
z ZKS

W dniu 
nastąpiło zakończenie 

igrzysk. Na stadionie zgrupowało

ka. Coward jednak okazał się 
mistrzem, mimo, że nie urodził się 
we Francji. Wyraone współczucie 
dla artystów, można porównać chy­
ba do współczucia, wyrażonego kacz- I 
ce, która... dorwała się wody. 
Przyznam się, że w duchy nie wie­
rzyłem, ale w Mincerówne uwierzy­
łem. Była duchem naprawdę cza­
rującym — duchem prawdziwym, j 
Je:eli w 
wznowią 
jadę, by 
Ruth, 
mógł te role odtworzyć lepiej.

Po powrocie z teatru, jeszcze raz 
przeczytałem tę samą recenzję 1 te­
raz <’

się około 12 tysięcy widzów, któ­
rzy z wielkim zainteresowaniem 
przyglądali się poszczególnym kon­
kurencjom. Olbrzymie zaintereso­
wanie wywołały: finałowe walki 
bokserskie, finałowe rozgrywki 
piłkarskie oraz bieg kolarski na 
100 km. Przy wręczaniu nagród o- 
raz dyplomów poszczególnym za­
wodnikom i zawodniczkom na sta­
dionie zgrupował się prawie cały 
Włocławek. W ogólnej punktacji 
pierwsze miejsce zajął miejscowy 
klub Orzeł. Mieszkańcy Włocław­
ka z uznaniem mówią o pracy inż. 
Kołuckiego, który w wielkim stop­
niu przyczynił się do stworzenia z 
Włocławka dużego ośrodka spor­
towego przez wybudowanie nowo­
czesnej stadionu.

Włocławianie również zaw­
sze będą pamiętali o pierwszym 
inicjatorze budowy stadionu śp. 
Aleksandrze Rutkowskim, oraz o 
jego współpracownikach: Feliksie 
Różańskim oraz Bernardzie Bia- 
łyńskim. Należy uwzględnić je­
szcze jedną prośbę czytelników 
IKP i wspomnieć o pracy speakera 
podczas zawodów, tj, o prof. Ta­
deuszu Dyżewskim, który swą 
czynność przez całe trzy dni peł­
nił niezmordowanie.

Z powodu tdż tej recenzji mocno 
się zmartwiłem, gdy przyjaciel mój 
który musiał nagle wyjechać, przy­
stał mi bilet właśnie na tę komedię.

Zawsze mam pecha — mruczałem 
w duchu — jak grają coś dobrego, 
to nigdy mi się talka gratka nie trafi, 
a na sztukę bezwarto ciowąk to i 
bilet spada jak z nieba.
Wyobrażacie Więc sobie-gdy w koń­

cu zdecydowełem się jednak ptójlAć do 
teatru — w jakim miusiałem być 
usposobieniu. Nawet kurtynie . - -- •—---- r
wspr iczułem i żałowałem jej szczerze i bardzo tendencyjnie była, napisana, j sprawy weryfikacyjne, 
że dla tak marnej sztuki musi się Przecież- te aspekty, komercyjny czy Związek skupia na terenie woj. po- 
niepotrzebnie fatygować w górę.1 polityczny, to nie dodatkowe atuty | morskiego 1.200 członków. Wybrano 
Ale gdy się jednak pofatygowała, i recenzenta, a główne. Od nich nowy zarząd do którego weszli wice- 
psychoza recenźniana dostała z miej- I autor recenzji wyszedł 1 na nich woj. Jakubowicz, ppłk. Janikowski, 
sca w teb. Komedia okazała się ! skończył, ale co to winien biedny oraz pp. Wasilewski, Dutlinger. Sza- 
dosikonałą. r 
ły wprost nabite (miechem, napęcz- , wyrodził Anglikiem? — Mnie się 
nia-łe dowcipem. Cze| ’ć publiczności,' wydaje, że tym razem to on nawet 
ktćria zapewne nie czytała recenzji, na tym zyskał. Bo gdyby był n. p. 

szczerze, nato- Polakiem i miał małość przeczy- 
która recenzję tania takiej recenzji, to kto wie, czy 

. , ,  4__; mogą, nie ziarna by swego pióra na zawsize,
A gdy jeszcze do tego wpadry mi choć nie zawsze jej się to udawało, podobnie j<ak w swoim czasie zrobił 
w oko jakieś ekshumacje, to czułem , a artyśtei? Nie grali, a żyli na see- to Fredro, kt/órego uiśłmierciły pa- 
się już tak, jakbym te dwie cie zł l nie— byli w swoim żywiole, a wła- miętne i nad podziw ciasne słowa 
nie zaoszcz dził, ale znalaz' po pro- Lnie takim żywiołem dla nich jest krytyki Goszczyńskiego.
stu na ulicy. I dobrze przemyślana i napisana sztu- j Tadeusz Szwec

się już tak, jakbym te dwie cie zł i nie—

którymś z teatrów polskich 
„Seans", to specjalnie po- 
zobaczyć Elwirę, Karola, 

ale bardzo wątpię, by ktow

największą ilość punktów 
orkiestra szczecińska pod 
Kaszy i orkiestra toruńska 
por. Lewińskiego. Obłe or-

Obradowało tu Pow. Zrzeszenie 
Ogrodnicze przy Zw. SCH na którym 
poruszono sprawę ubezpieczeń zbio­
rowych i indywidualnych.

W wyniku konkursu orkiestr woj­
skowych 
zdobyła 
dyr. por. 
pod dyr.
kiestry wezmą udział w ogólnopol­
skim konkursie orkiestr wojskowych 
w Warszawie.

Toczyły się tu obrady IV zjazdu 
_  ,   wojewódzkiego Zw. Uczestników Wał 

dopiero się przekonałem, jak Zbrojnej, w którym poruszono tn.

Poszczególne sceny by- , Coward, 'e się urodził, względnie łas, Domański, Siódmak, Nowak, Wo- 
łyńskl i Błażeiak.

| Na odprawie naczelników ochotnl- 
! czych straży pożarnych zaznaczono, 

że główną przyczyna powstawania 
pożarów wiejskich jest nie przestrze­
ganie przepisów przeciwpożarowych.

W meczu piłki nożnej między Old­
boyami Polonii a SKS Gwiazdą zwy- 
ciężyła Polonia 5:2.

i Liga Kobiet urządziła pokaz -w 
lęgu miny i desery.



LONDYN

ILUSTROWANY KURIER POLSKI
wała się załoga duńska, na trzecim I 
osada Urugwaju, Finał biegu ósemek 
zakończył się zwycięstwem osady I 
USA w czasie 5)56i7 min.

GMmpTjskie ćwiczenia gimnastycz­
ne zostały z powodu deszczu odło­
żone na ozwavbeJt, piątek i sobotę.

Nr 219 ■■
ta na tym dystansie, i Włoch GheMa. Obydwa wyniki nią zostały jednak 
W obu biegach finałowych Ghella po uznane z powodu nadwagi zawodm- 
konał niespodziewanie Harrisa zdo- ków. 
bywając tytuł mistrza olimpijskiego 
i złoty medaL Zwycięzca uzyskał na 
ostatnich 200 m czas 12,0 sek., bljąc 
Harrisa o półtora długości roweru.

♦

I
Drugi dzień olimpijskiego turnieju 

bokserskiego rozpoczęły walki w 
wadze piórkowej. Reprezentant Pol­
ski w tej kategorii Antkiewicz spot­
kał się z Filipińczykiem Trani. Już 
pierwsza runda wykazała przewagę 
Antkiewlcza. Twardy Filipińczyk wy 
trzymywał jednak wszystkie ataki aż 
do trzeciej rundy, w której wyraź­
nie osłabł. Tuż przed gongiem Fili­
pińczyk byl bliski nokautu. Antkie­
wicz przy nieustannym dopingu pu­
bliczności atakował Traniego aż do 
ostatniej sekundy i zdecydowanie 
wygrał spotkanie.

6:50,3 min., wyprzedzając o pól dłu­
gości zespól szwajcarski. W kat. 
czwórek bez sternika pierwsze miej- । 
see zajęły Włochy — 6:39 min. W 
kat. dwójek ze sternikiem zwycię­
zcą została niespodziewanie osada 
duńska w czasie 8:00,5 min. Na dru­
gim miejscu uplasowały się Włochy, 
na trzecim Węgry. W kat. dwójek 
bez sternika zwyciężyła osada angiel 
ska w czasie 7:21,1 min. Finałowy 
bieg w kat. jedynek zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem Austra­
lijczyka Wooda. Wood przybył do 
mety w czasie 7:24,4 min., o 5 dłu­
gości przed Urugwajczykiem Risso.

Na torze regatowym w Hendley Finał kat. dwójek podwójnych przy- 
rozegrano f nalowe biegi wioślarskie. riUsł zwycięstwo załodze angielskiej, 
W kategorii czwórek ze sternikiem która wygrała wyścig w czasie 
zwyciężyła załoga- USA w czasie 6:51.3 min. Na drugim miejscu uplaso-

Zakończony już został turniej in­
dywidualny w walkach na szpady. 
Ostatecznie zakończył się on zwy­
cięstwem Włochów, którzy zajęli 
pierwsze i trzecie miejsce.

Jany, wąpaniały pływak francu­
ski, miał zdobyć cztery ziote meda­
le, a dotychczas nie zdobył ani jed­
nego. Wtajemniczeni twierdzą^ he po 
wodem klęski Janyego jest brak co­
dziennego... ćtwienćfcilowego bef­
sztyku.

W niedzielę. 1'5 bm. odbędą się W 
Amsterdamie wielkie międzynarodo­
we zawody lekkoatletyczne z udzia­
łem czołowych lekkoatletów świata. 
W ramach zawodów dojdzie do sensa 
cyjnego pojedynku w biegu na 5 km 
między Zatopkiem, Slijkhuisem (Ho­
landia) Reiffem (Belgia) i Ahldenem 
(Szwecja). W biegach krótkich w 
konkurencji żeńskiej startować bę­
dzie Holenderka Blankers-Koen i Au­
stralijka Strickland.

kolarskiego wyściguPółfinały 
drużynowego na dystansie 4.000 m 
rozegrano w dwóch grupach, z któ­
rych zwycięscy zakwalifikowali się 
do finału. Finał zakończył się suk­
cesem kolarzy francuskich, którzy 
zdobyli medal olimpijski, zwyciężając 
drużynę włoską w czasie 4:57,8 min.

Najmniejszy uczestnik Olimpiady, 
De Pietro, reprezentant USA w pod­
noszeniu ciężarów, ustanowił nowy 
rekord olimpijski w wadze, koguciej 
w wypychaniu i podrzucie oburącz, 
De Pietro ma 1.42 m wzrostu.

Sztandary) 
paramenta kościelne 
wykonuje fachowo i solidnie 
Prac, haftów artystycznych 

IRENA SZAŁOWA 
POZNAŃ 07337 

ul. Skarbowa 23

07429)

Wytwórnia Luster 
" Szlifiernia Szkła
L. CHMIELEWSKI i S-ka
Piotrków Tryb., Łódzka 15

Poleca lustra do tremo, 
wszelkiego rodzaju stołowe 
oraz szyby samochodowe.

6810i»i» r-i—r iiiii1

W kolarskich wyścigach sprinter- 
skich na 1.000 m w finale spotkali się 
Anglik Harris, amatorski mistrz świa-

■IIMIHIIIIIMIIIIIII1IIIIIIIIIIII..... IIIIIIIIIIIIIHHIIIIIIIIIIIIIIII.il...... .

Rewelacyjna obniżka cen!
Słoje do miodu, rurki fermentacyjne, wysor- 
towaną porcelanę, oraz fajans po znacznie 
zniżonej cenie poleca

Poznańska Hurtownia Porcelany, Fajansów i Szklą
Poznań ul. Magazynowa la

CZYTAJCIE „IKP“

   

Zarząd Miejski w Jastrowiu, Pomorze Zachodnie, ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż 320 mp szczap sosnowych, 20 mp szczap liściastych, 
430 mp wałków iglastych i 100 mp wałków liściastych, na dzień 
20 sierpnia 1948 r.

Oferty należy składać w Zarządzie Miejskim w Jastrowiu, po­
kój nr 4 do godz. 13-tej w dniu otwarcia ofert. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 20 sierpnia 48 r. o godz. 13.30. Wadium w wy­
sokości 5% od oferowanej sumy należy złożyć w kasie Zarządu 
Miejskiego.

Zarząd Miejski w Jastrowiu zastrzega sobie prawo wyboru do­
wolnego ofeienta jak również zupełnego unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn. (07527

Burmistrz
Juliusz Ponsyliusz.

wille, 
nowe 
muje 
Maja

DOMY, 
gospodarstwa sprzeda, 

zlecenia sprzedaży przy) 
Małek, 
46.

Bydgoszcz, Al 1 
(07450

■■■■■■weMWninyiMsimaHneBeHBMHl

Okazja!
Sprzedamy tanio samochody 
cięż. Bedford 3 ton., G. M. C. 
4 ł. — 3 osiowy z zapasowym 
motorem i 2 platformy ogumio­
ne 4 t. stan b. dobry. Oferty IKP 
Bydgoszcz pod „Samochody".

07528

■ I WOLNE„POSĄDV_ T||

Skład
ulicy Bydgoszczy z 

bez zaraz sprze-
na głównej 
Iowa rem lub 
dam. Oferty do IKP pod „Papier 

4366

KUPNO HI

6 księgowych-kalkulałorów 
poszukuje od zaraz Zespól w 
Barnowie, poczta Kołcigłowy, 
powiat Miastko. Znajomość księ­
gowości rolnej i kalkulacji robo­
cizny konieczna. Warunki płacy 
wg Umowy Zbiorowej. (07490

 
Z powodu 

wyjazdu sprzedam przesiębior- 
siwo elektroinstalacyjne na Wy­
brzeżu. Oferty IKP Gdynia—pod 
129. (07521

Aluminium
(złom) pręty miedziane, drut na­
wojowy w emalii lub bawełnie 
kupujemy. Wytwórnia Lutownic 
dzwonków elektrycznych Byd­
goszcz, Wełniany Rynek 12.

4371

Apteka pod Lwem 
w Tczewie poszukuje młodszego 
magistra(y) lub pomocnika(cy) 
apt. od zaraz wzgl. od 1. 9 rb. 

07509
 

Ciągnik

Uczeń 
piekarski potrzebny 
beri Spica, mistrz 
Skórcz, pow. Starogard. (07511

zaraz. Her- 
piekarski,

Kamienica .
centrum Torunia, sklep, mieszka-1 (traktor) 25 konny w dobrym 
nie sprzedam. Kopernika 27 wła- stanie kupimy. Oferty pod „4363
Scieiel. (07517 do IKP Bydgoszcz. (4363

Potrzebny 
chłopak do posyłek „Sanator" 
Bydg., Pomorska 63. (4370

Eliminacyjny wyścig kolarski w 
sprintach na 1.000 m między Uru- 
gwajczykiem Rocca i Holendrem Hij- 
zeldoornem został powtórzony, ponie­
waż sędziowie początkowo przyznali 

______ zwycięstwo Urugwajczykowi, a na- 
w uzyskano stępnie zmienili decyzję na korzyść
dwukrotnie wyniki lepsze od dotych- Holendra. W ponownym wyścigu 
czasowego rekordu światowego w | zwyciężył zdecydowanie Urugwaj- 
rwaniu oburącz w wadze koguciej, i czyk.

W ramach olimpijskiego turnieju 
w podnoszeniu ciężarów i

S M Wełnę owczą
S po cenach najwyższych kupuje
™ ™ u/rrNnHURT" —

okienny, miniowy, w dob­
rych jakościach i gwa­
rantowany, poleca: 
Wytwórnia Kitu 
M. ŻUCHOWSKI i S-ka
Sopot, Rokossowskiego 11

Wkładki do zamków 
zamki meblowe 
za .i ki żaluzjowe ( 
spinacze do pasów 
tarcze szmerglowe do 

dostarcza ze składu

Hurtownia Wyrobów Żelaznych
T. Chwiałkowski i S-ka

TORUŃ, Prosta 20

07513

Potrzebne
od zaraz 3 pokojówki, dziewczę­
ta z dobrej rodziny mają pierw­
szeństwo. Zgłoszenia do Pensjo­
natu Marysieńka, Jurata k/Helu.

4365

4368

i włosie końskie

„WEŁNOHURT" - H. Kulozyk
Bydgoszcz - Św. Trójoy Ba m. z. te: 31-03

Poszukuję
posady do dzieci. Doskonały 
francuski, niemiecki. Reda, Po- 
ste-Restante" „Wychowawczyni" 

 07515 
Kupiec

samodzielny, posiadający długo­
letnią praktykę branży tekstylnej, 
poszukuje posady kierownika

Wydzierżawię 
pokój umeblowany kawalerowi. 
Zgłoszenia Bydgoszcz, Kowalska 

i 8 biuro. (4361
UNIEWAŻNIENIA |

mHowaS°Ofer°y do^lKP Byd- skradzioną kartę zwolnienia RKM 
goszc^pod „Branżysfa". (4367 Osłrow.ec,na. nazwisk Wojną- 

Zespół muzyczny 1925 r. Połaniec, pow. Sando-
trio kwartet wolny od 1. IX. 48 r. mierz, obecnie zamieszkuje Sfa- 
IKP Poznań, Działyńskich 8. „Ze­
spół1.  (07518

<.L 

Unieważniam

ra Wiśniewka, po w. Złotów. 
07523

 
Poszukuję 

reprezentantki do lat 30. Zgło­
szenia IKP Bydgoszcz „K". (4362 

Amerykański D. D. Tox 
z chorągiewką tępi każde ro­
bactwo. Żądać w drogeriach.

 4369 
Piegi

I żółte plamy usuwa znany krem 
.,Capri'* — żądać wszędziel 

 06106 
50.000,— zł
do przedsiębiorstwa 
przystojna panna. O- 
,,L. J." IKP Bydgoszcz. 

07522

pożyczki 
poszukuje 
ferty pod

Żonę 
serdeczną, szlachetną, skromną, 
gospodarną, przystojną, brunet­
kę lub szatynkę, także wdowę 
bezdzietnę, własnym urządze­
niem mieszkania, pragnie zna­
leźć wdowiec samotny, 47, bru­
net, urzędnik VIII. Zwrot foto­
grafii zapewniony. Oferty z datę 
urodzenia pod „9000" IKP Byd­
goszcz. (07525

Samodzielny 
fryzjer, lał 33, poszukuje fryzjer- 
ki, cel matrymonialny. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod „Samodziel­
ny".  (07526

Poślubię
panią do lał 42, która posiada

ZGUBY
Dnia 7 bm.

w pociągu trasa Chojnice — Na- IW1 
kło zagubiono teczkę skórzaną handlowy lub ogrodnictwo, 
czarną z dokumentami Spółdz. oferł Ilustrowany Kurier Polski 
Państw. Centrali Rybnej Włocła- w poznaniUi Działyńskich 8 pod 
wek: kartotekę towarową, raport nr 388 07473 

i kasowy, bloczki specyfikacji, okól

Starsza, 
przystojna, gospodyni, kuchmi­
strzyni, uczciwa, przyzwoita, 
zdrowa, szuka posady do prowa­
dzenia gospodarstwa u starszego ------- - ------ . . -
wdowca lub probostwie. Adres niki, zarządzenia, delegację służ-, . • .
Wskaże IKP Bydgoszcz. (4364 bową dla Dąbrowskiego Leopol- przystojna, in 

__________ da. Uczciwego znalazcę uprą- państwowa, lat 29, mieszkanie u-
Rełuszerka-fotografistka szam o zwrot za wynagrodzę- meblowane, Poślub' mtehęenta,

poszukuje pracy, 10 lał praktyki, niem. Spóldz. Państw. Centrala no stanowisku. Tylko fKiwazne o-
Zgłoszenia Agentura IKP Wą- Rybna, Włocławek, Żabia 19. . ferły z fotografię. IKP - Gdy-
brzeźno, Wolności 3. (07514 07512 I ma - Leg. 218. (075W

Panna,

wynagrodzę- meblowane, poślubi inteligenta, 
na stanowisku. Tylko poważne o-

UYSP/ł PRZYGÓD
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czwartek, dnia 12 sierpnia 1948 r.

5.20 Koncert dla świata pracy. 6.00 Sygnał czasu, pobudką. 
6.05 Gimnastyka poranna. 6.15 Dziennik poranny, muzyka z płyt. 
6.50 Program na dzień bieżący. 7.00 Skrót wiadomości dzienni­
ka, muzyka z płyt. 7.20 Fragment powieści Tad. Łopalewsk.e- 
go - „Obok zagłady". 7.30 Muzyka z płyt. 8 20 Fragment po­
wieści — „Dalekie tata", muzyka z płyt. 8.55 Informacje og. pol­
skie skrzynka PCK. 9.20 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu, hejnał, 
dziennik południowy. 12.25 Najpiękniejsze serenady - w'Wyk. 
A Wrońskiego — tenor. 13.00 Audycja rozrywkowa — „Melodie 
ludowe".' 13.45 Audycja z cyklu — „Kompozytor tygodnia 
14.30 Przegląd wydarzeń. 14.50 „Wędrówki muzyczne - aud. 
sł.-muz. Z. Ławęskiej. 15.30 Audycja muzyczna. 15 50 Muzyka 
lekka z płyt. 16.00 Dziennik popołudmowy. 1630 "Ulubuone 
melodie". 17.00 Muzyka symfoniczna z płyt. 17.45 „Ze sw
techniki". 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskan*ch20 0()1 |°5 
„To warto przeczytać". 18.10 Muzyka °P’row’ ",.p,^4o°MUzyka 
chewisko B Shawa — „Czarna dama z senetow . 20.40 Muzyka 
lekka z plyl. 21.00 Dziennik wieczorny, 22.00 Muzyka dawna n 
płytach- „Anthologie Sonore" 22.40 Komunikat z 1 Ohmp.a- 
dy. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.20 Program na ju 
Zakończenie programu, hymn narodowy. ___

"redakcja i administr Bydgoszcz Marsz^ Focha 20 
 ZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMŁKALI

W BYDGOSZCZY
ul Jagiellońska 1. (.Pod Arkadami) - Tel®fo^t, 
Za njedoręczenlf pisma spowodowane Rp^aimia
odnowtadamv Rękopisów nlezamówlonych Redakcja 
£1? zwraca Za dzill ogłoszeniowy Red. nl« odpowiada.

37. Długo kołowałem w kniei i do­
piero nad ranem dotarłem do 
zaniepokojonych o mój los Pig­
mejów.

Rys. Kazimierz Grus

38. W tym dniu zaszedł wypadek 
który zadecydował o dalszych 
losach wyspy. O koralową ra­
fę rozbił się statek amerykański 
tuż przy brzegu wyspy.

39. Naładowany był czekoladą, li­
kierami i innymi dobrymi rze- 
czam, a do tego mie-‘cil w sobie 
dużą ilość przestarzałych gra­
mofonów, wyszłej z mody gar­
deroby i galanterii.

ODDZIAŁY „LUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
Pododdziały w większych miastach, agentury na prowincji 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 - TEL 33-41 I 33-42

OGŁOSZENIA drobne DO U z. za słowo Poszukiwanie 
, pracy 15 z) za słowo Minimalna oplata za 10 stów

Tłusty druk 100’/. dioZej
Ogłoszenia milimetr w tekście od 1(g-145 u za leKstero 
od 25—60 zŁ nekrologi od 20- 100 zi za i mm Niedziele 
• święta 1(W< drożej Za terminowe ,amtes/e?eni- .głoszeń 

administracja nie odpowiada

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ni. Marsz, focha 18 - telefon 18-99. Ł-481


